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m ę g rg B *  Znakomite piwo i przekąski. 
f jSg j po s t  różne marynaty.

Nr. bC3„ Rok IV

We Lwowie:
m iesięcznie 1 ko r. — h.
z odnoszen. 1 kor. 40 31. 
z przes. poczt. 1 kor. 50 h.

PRENUMERATA:
W Krakowie:
miesięcznie 1 k. 25 h.
z odnoszen. 1 k. 50 li. 
z przes. p oczt 1 k. 75 h.

LWÓW, ul. Tańskiej i Sienkiewicza. Telefon Nr. 638.
W ychodzi o godzinia 6, wieczorem. Egzemplarz 4  hal.

KRAKÓW, Reaakcya i Administracya, Szewska 27.
W ychodzi o godzinie 7. r a n o .E g z e m p la r z  6 halerzy

* X ,  licduktor: Bronisław Laskownicki.kowanych listów nio przyjmujo się.
Ogłoszenia po 20 haiorzy 7a wiersz petitowy jednoszpaltowy 
W iększe ogłoszenia oblioza się według ipecyalnej taryry Nadesłano po 50 halerzy za wiersz potitow.

lJołuczonio telefoniczne między Lwowem-Krakowein i 'Wiedniom. „Wiek Nowy" do nabycia we wszystkich Biurach i tj3fikach w całej Galicyi
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0 Port Artura- ,-W Gsiaogjang- do­
wiedziano się, że ty jący w lnkau 
cudzoziemcy dowiedzieli się, Iz Ja­
pończycy otrzymali rozkaz wzięcia 
dnia 1. marca Portu Artura sztur­
mem.

Zatopione okręty Do Czifu przy­
było 29 japońskich marynarzy, któ­
rzy zdołali uratować sio z 1 zatopio­
nych okrętów w Porcio Artura. Byli 
oni zupełnie -wycieńczeni. Opowiada­
ją, żo okręty wybrano do zatopienia 
były za mało i dlatego próba się nie 
powiodła.

Z walk pod Portem Artura- Stwier­
dzono, że z 25. na 2C. lutego jodna 
łódź torpodowa japońska wyleciała 
w powietrze, a jedna zatonęła. W  wal­
ce d. 2G. po stronie japońskiej wzię­
ło udział 6 pancerników, 6 opance­
rzonych krążowników, 4 zwykłe krą­
żowniki, 2 okręty awizowe i kilka 
torpedowców.

Od ataków ną Port Artura w dniu 
25. i 2G. lutego nie powtórzyli Ja­
pończycy swych napadów. Jak się 
zdaje, ponieśli Japończycy w ataku 
z 9. lutogo znaczne straty.

Protest Japonii. Protest Japonii, w y­
stosowany do hagskiego sądu rozjem­
czego przeciw przemowie ministra 
Murawiowa powiada, że me jest rze­
czą sądu rozjomczego zajmować się 
kwestyą, które motywy naruszyły 
dobrą sta wę innego mocarstwa, któro

podpisało konwencyę hagską. Japo­
nia protestuje przeciw temu sposo­
bowi obrony jej honoru, aby sąd zaj­
mował się lcwestya mu nio przydzie­
loną. Japonia protestuje przeciw u- 
bliżającym uwagom łlurawiewa i żą­
da przyjęcia protestu do protokołu 
obrad sądu rozjemczego, oraz ogło­
szeń-a uwag, jakie spowodowały wnie­
sienie protestu

Suchyiiok w Porcie Artura.
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Karnawał dobiegał do końca. Jak 
wiadomo, w ostatKi rok rocznie cała 
Nizza szaleje. My tu na Północy nie 
mamy pojęcia o tom, co nazywa się 
szaleć — przynajmniej w znaczenia 
zbiorowtm. Kasz klimat za surowy 
na to, nasze tradycye za poważne, 
nasze nawyknienia i upodobania za 
ospale. Tam jedn lk, na Południu, 
wszystko dolewa oliwy do ognia, 
lłozpustna prawie w swem pięknie 
natura przodwczesnem ciepłem słoń­
ca, zielenią w zimie, upajającem 
tchnieniem wiatrów, co przez morze 
ciągną gdzieś aż od piramid, daje 
jakby hasło do powszechnego rozpa- 
sania radości; a ze wzgórz i dolin, 
z gajów i z nad wód szeleszczących 
mkną ochetn odległych czasów, ba- 
elianckio jakieś wspomnienia, co tam 
przyczaiły się razom z faunami i

dryndami, a teraz jak pod dotknię­
ciem różdżki czarodziejskiej, zbudzo­
ne wyłażą w śv lat ze swych kryjó­
wek, i.iespostrzeżeuie mieszają się w 
tłum ludzki, podniecają go i cieszą 
się, ia ich słońce z i jsó tylko, lecz 
zgasnąć nie może : me wygasa także 
w sercach ludzkich żądza uciechy.

Tylko, że ougi —  w owych da­
wnych czasach, gdy fauny bezkarnie 
potrząsały koźlorogimi łbami na ka­
żdej łące, a z każdego pnia drze­
wnego wy^skaliwała dryada, przeko­
marzając się z nimi —  w owych da­
wnych czasach sama także, bez przy­
musu płynęła wesołość szeroką stru­
gą z głębiD serca, a dzisiaj ztamtąd 
wyduszać ją  dopiero trzeba, ni to 
sok z cytryny. I  obywała się ona, 
bez aparatu nadzwyczajności, sama 
sojjie wystarczając — a dzisiaj przy­
straja się w  cudactwa, bo już tylko 
one zdolne są wydobyć ów naturalny 
popęd wesołości z pod nasypu żwir 
i gruzu, jakim przykryła go kultura. 
I już tylko w nadzwyczajnych okoli­
cznościach wybucha jasnym płomie­
niem ów ferwor, co ongi był nieod­
stępnym akompaniamentem- życia.

I b 04 .

Z Portu fłrtura. Pomimo gwałto 
wnej burzy zauważono na morzu u- 
biegłej nocy japońskie ok ręty  reko­
nesansowe. V

Uszkodzone Okfę.ty. Courricr de Tien- 
tsiu pisze: Pewnem jest, mimo, iż
Japończycy cncą zataić, że japoński 
pancernik „Joszima^ . i krążowniki 
„Ossawa“ i nTordlo“ zostały uszko­
dzono i udały się do Nagasaki do 
naprawy . i

Jeńcy wojenni. "Wziętego do niewc 
majora japońskiego Togatasusiro wraz 
z 5 żandarmami japońskimi, którzy 
dostali cię do niewoli kolo Wiczu, 
odesłano do Lmu-jaug. Napływa tu 
(Mgle wojsko; stan jego i ochota są 
bardzo dobre. Szaleją tu śnieżyce 
przy silnym mrozie, komunikaeya je ­
dnak kolejowa nio jest przerwana.

Skonfiskowane przez rosyjskie krą­
żowniki dwa angielskie statki z wę­
glem i jeden norweski, wypuszczono 
na wolność wskutek rozkazu cara.

Zakupna rosyjskie. Generalny kon­
sulat rosyjski w Wiedniu poczynił 
liczne zamówienia u fabrykantów su­
kien i bielizny.

Uar jećzie na wojnę. M e Zeii pisze, 
żo do tej pory Kuropatkin tuniał po ­
wstrzymać cara Mikołaja II  od w y ­
słania na plac boju -wielkich książąt.' 
Twierdzi jednak, żo sam car Mikołaj 
II, skoro mu tylko pozwoli stan zdro­
wia, uda się fia plac boju, aby pfo- 
wagą i obecnością swą podnieść du­
ch? wśród wojska. ‘ To wyjeżdżanie 
na plac boju jest tradycyą u caiow

Tegoroczny karnawał, mimo ubó­
stwa — jak wspomniano — wjelkieh 
figur, zwracających ku sobie oczy 
tłumu, jak słoneczniki, zwracają 
wzrok ku słońcu — uiegorzej w y­
padł, niż zwykle. Pozostało joszczo 
dość ludzi bogatych, by go przy­
ozdobić, jak należy i dość tych na 
niższym szczeblu zamożności osadzo­
nych, co stanowili amliteair, publi­
czność patrzącą. W  tłusty czwartek, 
już przed południem, zapełniły się 
wszystkie ulico i place tłumem 
gwarnym, rozbawionym, którego część 
przeważnie wystąpiła w maskach i 
kostyurnach, intrygując się wzajem, 
obrzucając siebie deszczem srebrnych 
płatków r wąsów papierowy cli, t. «w . 
coriandoli i confetti.

Popołudniu urządzono inonstruahiy 
poprostu pochód masek. IN a cztdo 
posuwały się ekwipażo, jak cudo­
wne ikieś zjawiska z bajki, całe w 
kwiatach, iskrzące się od ozdob prze­
różnych, wiozące stosownie przybra­
nych właścicieli. N astępnie uszere­
gowano pochód najoryginalniej pom y­
ślanych błazeństw. A więcbyła „w yso­
ka osobistość jegomosć,kióry naukrv
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Napad hosyan. Do „Timesa" dono­
szą z Tokio, że '200 kozaków napa­
dło na obóz koreański pod Andżu i 
rozprószyli go , zabrawszy wszystką 
broń. Koreańczycy nie stawia żadne­
go oporu.

Z Korei, w  Geiisania Wylądowało
30.000 Japończyków, którzy zamie­
rzają wtargnąć do Manazuryi. W y ­

marsz wojsk duńskich na granicę 
wstrzymano do 5. marca.

Na kanale Suezkim. Do Suezu przy 
był rosyjski krążownik „ Aurora a 
z dwoma torpedowcami. Amerykań 
ski okręt wojenny „Buffalo : i 5 
torpedowców wyruszyło na południe 
z Suezu.

Japończycy w Chinach. W edle wia-

Rosyjscy rezerwiści czekający na pociąg, który ma ich zawieść na plac boju

ro s y js k ich , gdyż dotychczas podczas 
wojny carowie rosyjscy zawsze prze­
bywał: na placu boju.

Na śmierć i życie! Generał Stoeffel 
wydał 28. lutego rozkaz dzienny na­
stępującej treści:

„Przypominam wszystkim, powo­
łanym dc, obrony twierdzy, obwało­
wań i ludności, że Japończycy uwa­
żając to za punkt honoru narodowe­
go , aby zająć Bort Artura. Ażeby 
Twierdzę zaatakować, Japończycy bę­
dą s ę starali wylądować i uderzą na 
Port A rtura, a co najmniej zburzą 
kolej. Jednakże nieprzyjaciel jest w 
błędzie, żywiąc takie nadzieje, o w oj­
sko i ludność powinny pamiętać, że 
walkę się prowadzić będzie do osta­
tka , bo ja nigdy nie dam rozkazu 
do cofnięcia się. W zywam więc wszy­
stkich, aby pamiętali dobrze, iż może 
być ty lko walka na śmierć i życie. 
Kto bez walki chciałby się wycofać, 
nie będzie ocalony. 1 niemasz innego 
w y jścia ; z trzech strcn otacza nas 
morze, a z czwartej czyha nieprzyja­
ciel. Nic innego nie pozostaje nam, 
jak tylko walczyć, albo zginąóu.

Rosya na Korei- Pułkownik N Łz- 
czenko przybył z oddziałem konnych 
kozaków do Kazania (na Korei). Ż oł­
nierze i ich komo mają się bardzo 
dobrze. Urzędnicy koreańscy wszę­
dzie, gdzie się pokażą Rosyanio, ucie­
kają. Kozacy opanowali linię telegras 
ficzną w północnej Korci. Korpus pie- 
chotyr, stosownie do rozkazu gener. 
Liniewicza, postępuje za kozakami.

tych pod odzieżą szczudłach poru­
szał się, dosięgając niebotycznym cy­
lindrem wyżyny drugiego pietra ka­
mienic; był król kluDowy, którego 
płaszcz, pseudo-grunostajami bramo­
wany, wlókł się na 50 metrów za 
nim, niesiony przez dwudziestu czte­
rech dygnitarzy; byrło mnóstwo in­
nych kawałów, przyjmowanych przez 
tłumy publiczności wrzawą, radością 
i huczuemi salwami oklasków.

A  potem w nieprzerwanym szere­
gu płynęły tłumy" zwykłych, mniej 
lub więcej interesujących masek, sze­
roka barwnz struga, mieniąca się jak 
wąż barwnych łusek obfitością. Wśród 
szumu i gwaru, pytań i nawoływań 
wzajemnych, wśród śmiechu, prze­
drzeźniania posuwał się ten pochód 
przed godzinę przeszło, aby poteru 
wrócić diugą" stroną i rozsypać się 
nakoniec, w tłumy wejść i wprowa­
dzić w nie szał zapustny, z którego 
poczęło się to wszystko.

W ittynowa, zawsze skora do eks- 
trawagancyj, nie omieszkała i tym  
razem skorzystać ze sposobności wzię­
cia udziału w tej orygiualuej maska- 
adzie. W praw dzie Karol nie był za­

chwycony je j projektem, ale kapry­
śna pani nie dala się steroryzować. 
W  jednym z magazynów mód zna­
lazłszy bardzo gustowny kostyum 
markietanki, wzięła go bez namysłu.

— Mam nadzieję, żo pan także się 
ukostyumuje — przemówiła do msr. 
Claudona przy porannej kawie, w wi­
gilię tłustego czwarku.

— Niestety, łaskawa pani — od­
pali Amerykanin — obowiązki nm 
pozwalają mi. W  bardzo ważnym in­
teresie muszę na ten dzień właśnio 
wyjechać do Marsylii.

— Zatem pana wcale nie będzie 
lutro w N izzy? — podjął skwapliwie 
K  irol * odetchnął, jakby z uczuciem 
ulgi.

— Tak, szanowny panie — po­
twierdził Claudon, zakrywając się gę­
stą chmurą dymu z cygara hawań- 
skiego własnej plantacyi.

(0. jd. ~n.).

j
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NAGA KOBIETA
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Wolny przekład Jana Ja i.iułomcza-Ło? ińskl eg»
Urzędnik polecił wpiowadzić Ła­

buni, a po chwili Szara Mysz wszedł 
do pokoju i zdawał się być zdziwio­
nym, zobaczywszy w gabinecie swe­
go szefa człowieka obcego.

— To hrabia de Croix D iou—ode­
zwał się urzędnik, odpowiadając nie­
jako na milcza.ce pytanie Szarej My­
szy.

Ijaburo zrobił mimowolny niby 
ruch zdziwienia i począł przypatry­
wać się swej ofierze z drwiącą cie­
kawością kota, patrzącego na mysz. 
z któią chce się pobawić.

Rozdział, II.
Ostatnie draśnięcie pazurów.

— Zakomunikowałem panu hra­
biemu — powiedział szef, zwracając 
się do agenta —  raport, przysłany



„W IE K  N O W Y " Nr. 803 3 dnie 2. marca 1903,

lomości nadoszłych do Portu Artura 
dnia 29. lutego z Pekinu,/ ks. Czing 
zwrócił uwagą posła japońskiego, że 
japońscy einisaryuszo rozszerzając 
iałszywo pogłoski w GLinach, mogą 
spowodować powstanie ludności chiń­
skiej ^przeciw cudzoziemcom Euro­
pejczykom, ks. (King przeto prosił 
posła o zapobieżenie temu nadal.

Ruchy wojsk chińskich w okolicy 
Gub-an-za i Sin-lin-cin na jgranicy, 
jak donoszą, z Mrkdonu, są bardzo 
podejrzano. Zachowanie się ludności 

• bardzo niepewne. W  kilku miejsco­
wościach wprost odmówiono sprze­
daży żywności.

Wojna a Chiny. Do Local Anzcigera 
donoszą, żo 30.000 wojska chińskiego 
stoi na północno-wschodniej granicy

di. Pod kierownictwem Japończy­
ków odbywają się transporty wojsk 
chińskich w małych partyach i 0 - 
gromnio tajemniczo-

Francya w wojnie- Na daleki Wschód 
odjechał krążownik „B ’Assas“ z 4 
torpedowcami.

Z parlamentu 
niemieckiego.

(Drp. „ Wieka Nowcgou).
Berlin. W  dalszym ciągu dyskusyi 

w parlamencie nad etatem ministra 
spraw odliwości, wolnomyślny M iil-  

1 l o r  podnosił, iż ostatnimi czasy pra- 
Ja niemiecka zarzuciła dwom królom 
gurbskim zbrodnie pospolite, a nie

mi dziś rano, a odnoszący się do 
porwania hrabiny de Croix Dieu.

— Czy szczegóły okazały się pra­
wdziwe? — zapytał Szara Mysz z 
chy Irym. uśmiechem

— Tak jest, są zupełnie prawdzi­
wo —  odpowiedział hrabia.

— Co, prawda, uio wystarczają­
co — powiedział naczelnik biura.

— Nie wystai czające ? To pra­
wda — potwierdził agent. —  Lecz 
jest to wszystko, czego dowiedziałem 
się w chwili, K ędy pisałem moje 
notatki. Teraz wiem nieco więcej...

Croix Piuu poruszył się.
— Mów pan' — zawołał, drżąc ze- 

ł  zruszenia.
— O ! nie znalazłem jeszcze nic o- 

sobliwego — ciągnął agent. ■ Sprawa 
ta skomplikowana i bardziej intere­
sująca, aniżeli może pan przypusz­
czać, panie hrabio. Porwanie hrabi­
ny jest tylko p ew n y *  epizodem tej 
histoiyi... Lecz nie wiem, czy powi­
nienem mówić ?

— Mów pan wszystko, co wiesz— 
łupów iedział naczolnik.

— Będę bardzo wdzięcznym pa-

bywała konfiskowaną. Tak samo pro­
kurator nie widział powodu do w ’ ra- 
czania, kiedy ta prasa znieważała ks. 
bułgarskiego, króla belgijskiego i an­
gielskiego, chociaż natychmiast wkia- 
czała, jeżeli chodziło o cara.

Minister sprawiedliwości, S c h o n -  
s t a o d, odpowiedział, żo właśnie 
przytoczono przez poprzedniego mó­
wcę fakta, dowodzą, iż prokura-tor 
postępuje wedle przepisów.

Ks. R a d z i w i ł ł  odpowiadaiąo 
na poprzednio przemówienie ministra 
spraw wewnętrznych, Hammerstema, 
który powiedział, żo Polacy mają 
tylko słuchać, wyraził się, Ze Po’ acy 
na polach bitew 1 wszędzie, gdzie 
tego od nich ustawa wymaga, udo­
wodnili, że umieją słuchać. Jeżeli 
jednak chce im ktos rozkazywać tam, 
gdzie nie ma do tego prawa, nie mo­
żna mu odpowiedzieć inaczej, jak 
wzruszeniem ramion.

Książę Nadziwił! oświadczył, że 
minister Hammersteia poruszył spra­
wę zgromadzenia polskich i rosyj­
skich studentów w Berunie. Z  pe­
wnością mieszanie się niedojrzałych 
żywiołów w politykę światową jest 
także, zdaniem mówcy, potępiema 
godne. Jeśli jednak minister z tego 
zajścia czerpać chciał kapitał dal­
szych dat do sw6j antipolskiej poli­
tyki, to mówca nie może z nim się 
zgodzić. Minister trzyma się tej sa­
mej polityki co jego poprzednik i u- 
żywa chemio wycinków z gazet, aby 
wywołać w państwie usposobienie

nu — potwierdził hrabia — bez 
względu na to, co mi pan odkry- 
jesz.

Agent zbierał myśli. Musiał swa 
żyć każdo słowo, aby powiedzieć 
tylko to, co chciał, by wiedziano. 
Trzeba było okazać sw^ją znajo­
mość rzeczy, nie kompromitując się 
przed naczelnikiem, który był czło­
wiekiem rozumnym i chytrym, zdol­
nym poznać, że przed nim coś ukry­
wają.

Z  drugiej strony czuł to, że ni­
gdy może nie nadarzy mu się lepsza 
sposobność zgubić sir Fabius, rzucić 
na niego ■ podejrzenie, obwinić go, 
nie kompromitując przytem siebie, 
wywołać śledztwo, które będzie 
miało smutny koniec dla bankiera, a 
przy tom ślady porwania, tak zrę­
cznie popełnionego, zatrzeć całkowi­
cie.

niekorzystne dla Polaków., Mówca 
prosi u.;nistra, aby przypatrzył się 
pomnikowi dla poległych w Kissin- 
gen. Tam jest śzereg Polaków, któ­
rzy udowodnili swą męźność dła pań­
stwa. Dopiero zatonął w A zyi wschod­
niej okręt wojenny, mający znaczną 
część załogi polskiej Jeżeli minister 
w  Sejmie pruskim powiedział do Po­
laków : My mamy rozkazywać, a wy 
macio nas słuchać1* —  to niech pa­
mięta, że na polu, gdzio on wogólo 
nie ma iuc do rozkazywania, ż ta­
kiego rozkazu nikt sobie nic nu bę­
dzie robił, tylko wzruszy ramionami. 
W alka przeciw tym kołom ludności, 
przeciw którym zwrócona jest poli­
tyka austryacka, ma uniemożliwić, 
aby polscy robotnicy w ojczyźnie 
mieli ojczyznę, a przeciw temu na­
leży stanowczo zaprotestować. W o 
wszystkich warstwach naszego naro­
du od góry aż do osiatniego robot­
nika, uczucie doznanej krzywdy na 
nowo odżyło. (Oklaski u Polaków).

Dep. B o b e l  i L e d o b u r  po­
stawili wniosek o jidrioLtem ukształ­
towaniu przepisów o cudzoziemcach 
w Niemczech.

Minister H a m m e r  s t e i n  oświad- 
eza, że się nie godzi na omawiania 
tu antipoiskiej polityki w Prusiech 
(Okrzyki na lew icy : „Przocie pan
sam zacząłeś o tern m ówić“j.

Przemawiał następnie p. B e b e J, 
oświadczając, że soeyaliści nic nie 
mieli wspólnego z wysyłką rosyjskich 
pism óo Eosyi 1 broniąc studentów 
rosyjskich przed zarzutem „wolnej 
miłości**, której najgorliwiej hołdują 
koła arystokratyczne i wojskowe, 
patrz Eorbach i Cńemnitz, .

Kanclerz B u e 1 o w odpierał za­
rzuty BeLla, czyniono rządowi.

Sekretarz stanu, R  i c h t li o f  f  e n, 
wyjaśniał, że nigdy me mówił o ro­
syjskich studentach, lecz o anarchi­
stach.

W  rezultacie Izba odrzuciła wnio­
sek socyalistów o uregulówamu sto­
sunku cudzoziemców w państwie nie- 
mieckiom.

Z parlamentu francuskiego,
(Depesza „  Wicku Nowego").

Paryż. F a u r e  (nacyonalista) do­
magał się wzięcia na porządek dzien- 
Dy swej mterpelacyi o stanie mary­
narki francuskiej. C o m b e s  wnmsł 
odroczenie obrad nad tą interpela- 
cyą. P a u i e  upiera się przy swem 
żądania i stwierdza, że rozmaito 
mocarstwa poczyniły daleko idąco 
zarządzeń1 a z powodu wypadlrów na 
dalekim "Wschodzie i wskazuje na 
ostatnio zarzuty, podniesione w pi-
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smaufl przeciw ministrowi mary- 
nai ki.

R  i b a u t zapyruje, czy rzqd przed­
łoży ustawę co* do nowych kredy­
tów ? C o m b e a odpowiada, ze ża­
dnych dalszych kredytów nie po­
trzeba x że on osobiście się upewnił, 
iż marynarka jest wystarczającą dla 
obrony narodowej.

R  i b a n t powiada, że rząd odma­
wia parlamentowi prbwa kontroli 
nad stanem m łyn ark i. J a u r e s za­
pytuje: Chcesz więc pan w ojny?
(Żywe przerywania). R  i b a u t u w a- 
ża udzielenie nowych kredytów za 
konieczne i upiora się przy przepro­
wadzeniu dyskusji na jawnem po­
siedzeniu

C o m b e s  dodaje w uzupełnieniu 
swych poprzednich w yw odów , że 
rząd zamierza zużądać tylko kredytu 
na kolonie.

Po kilku jeszcze przemówieniach, 
323 głosami przeciw 250 odrzucono 
wniosek Faure’a.

Izba rozpoczęta dyskusyę nad pro­
jektem u s ta w y  w sprawie zniesienia 
nauki kongregacyjnej

J a u s s i e r  wnosi odroczenie o- 
brad nad tą sprawą.

Izba odrzuca wniosek ten 323 g ło ­
sami przeciw 240.

Postępowanie c. Ł prokuratoryi
Skarbu.

W  znanej sprawia Abgara-Sołtana 
przeciwko skarbowi kolejowemu, re­
prezentant prokuratoryi skarbu prze­
wlekał proces obietnicami korzystnej 
ugody. W  ciągu tych układów 
wydał rozporządzenie żandarmerio, 
aby śledziła prywatne życie A b ­
gara-Sołtana, robiąc w ten sposób 
jaskrawe nadużycie władzy, bo żan­
darmi są do śledzenia, złodziei i zbro­
dniarzy, ale nikt nie ma prawa uży­
wać ich w procesach cywilnych. 
Stronie poszkodowanej ndało się o- 
srzymać odpisy tych ciekawych aktów, 
i my dostawszy jo, podajemy do pu- 
blieznej wiadomości, ażeby wszyscy 
obywatele wiedzieli, do czego się u 
nas żandarmów używa. Poszkodowa­
ny zwróci się do Koła polskiego z 
prośbą o u niesitmie interpelacji w 
tej sprawie. Oto dosłowny tekst ode-

Do c. k. starostwa, ao rąk własnych 
c. k. p. Starosty w Buczaczn. — 
Odezwa! W  dniu 17. stycznia 1903 
p. Kajetan “ Abgarowicz, dzierżawca 
dóbr w Dubienku p. sąd. Monaste- 
rzyska, doznał uszkodzenia cielćsnego 
na stacyi kolbjowej w Korościaiyme.

Z  powodu tego wypadku p. A tga- 
rouicz pozwał c. k. Skarb Państwa 
o zapłatę bardzo znacznego odszko­
dowania.

1 W  celu zebrania niezbędnej dla o- 
brony c. k. Skarbu Państwa infor­
m acji, powołując S ie  na §. 6 . ustęp 
4. rozporządzenia Ministr. z dnia 9. 
marca 1898 Kr. 41. Dz. ust. p. c. k. 
prolcuratorya skarbu uprasza o jak 
najspiesziiiejsze zbadanie za pośre­
dnictwem c. k. żandarmeryi:

1) Jakiemu zajęciu oddawał się p. 
.Abgarowicz przed dniem 17. stycznia 
1903, a w szczególności którymi ludź­
mi posługiwał się przy prowadzeniu 
gospodarstwa rolnego w Dubienku, 
t. j. czy p. Abgarowicz wyłącznie 
sam prowadził i dozorował swe go­
spodarstwo, lub czy trzymał rządcę, 
ekonoma, gumiennych i innych tego 
rodzaju pomocników w prowadzeniu 
gospodarstwa, a w danym razie jakie 
wynagrodzenie służbowe tym swyin 
ludziom rocznie lub . miesięcznie 
płacił?

2) Jak długo i przez który czas p. 
Abgarowmz po aniu 17. stycznia 
1903 aż do obecnego czasu był obło­
żnie chorym, leżał w łóżku lub z p o ­
wodu kuracji nie b y ł . obecnym .w 
Dubienku?

3) K to w czasie obłożnej słabości 
p. Abgarowicza, lub jego nieobecno­
ści w Dubienku, w czasie po dniu 
17 stycznia 1903, aż do obecnoj cliwili, 
prowadził gospodarstwo rolne w Du­
bienku? Ozy p. Abgarowicz po dniu 
17 stycznia 1903 z pwwodu rzokomej 
słabości przyjął dla swogo wyręcze­
nia w prowadzeniu gospodarstwa ja- 
kiogo rządcę lab ekonoma, lub inne­
go pomocnika, a w danym razio ile 
wynosi wynagrodzenie służbowe tej 
dodatkowo z powodu słabości p. A b- 
gcrowicza przyjętej z większej służby 
dworskiej?

4) Czy i jakio straty materyalnO 
w swem gospodarstwie doznał p. Ab- 
garowioz w czasie po dniu 17. sty­
cznia 1903 do obecnej chwili z po­
wodu swej słabości i kuracyi? Trzy 
udzieleniu informacyi na powyższe 
zapytania uprasza się o podanie na

jakiej podstawie i na czyich zezna­
niach się ono opiera.
‘ Że względa na będący w toku spór 

u ulnie się uprasza o ndzieionio uo- 
wyższej informacyi, o ile to tylko mo- 
żebnem, wczeŚDie przed 26 lute ro br.

Podpis nieczytelny.
„Erzędow ou stylizowana:- niemie­

cka odpowiedź brzmi, jak nastę­
puje: “ Mi

Enczacz, 20— II. 
Au das k k. Bozirkb auritmannschr'ft

in
1 Buczacz.

Boi Piicksehluss des Comumcates 
wird laut Erhebung des gefertigteu 
tit. Posteniiihrers Pelczarski ange- 
zeigt, dass:
■ H. Abgarowicz aus Dubienko bat 

sieh vor 17—I 1903 theilweiso ais 
Wirth und theilweise ais Roman* 
schreiber boschaftigt. 1 Bei Fiihrung 
der Lanawirtscliaft ' hat sich mit 
Scheuneaufselier (gumienny) Tomko 
Stangret und Feldauiselier Onufry 
Stangret aus Dubienko bedient, wel- 
che sowie ein Oekonom dio Wirt- 
schaft gefiirt haben. Joder von die- 
sen Aufseher war mit 80 Kr. und 10 
Kórz Getroido jiikrlich entlolint. 
Dann haben diese Leute noch Hut- 
wcide im Sommer fiir Kiilio und im 
Winter , Futtor fiir 2 Stiicko Horn* 
vieh,‘ sowie auch ein Stiick Gemiise- 
garten voni Gutgebieto lekoinmen.

Das Gutsgobiet in Dubienko ent- 
hiilt 500 Joch Ackerfeld, daher ist 
komo so grosie "Wirtsołiuft und die 
Fiilirung derselben ist nicht be- 
scliwoilich.

Wie lange und wann II. Abgaro­
wicz naeli 17. Janner 1903 -sehwer 
kiank war, konnto geiisu niclit er- 
Loben werden, weil derselbe einige 
Tag© krank im Botto lag, dann ist 
or aufgesranóen, herumgegangen uud 
nach gowisser Zeit hut sich wiedei 
niedergelegt. Dies hat dei Feldauf- 
seher Onufrj Stangret aus Dubienko 
angegeben. Laut Angabe des Niko­
łaj Kierkowski, Sclimied am Guts- 
gebiete und Onufer Stangret aus 
Dubienko war H. Abgarowicz wegen 
Kurnuhmo gegon 3 Monate in Du­
bienko abwesend. Der gegenwiirtige 
Oekon.om Michał Jaworsk. gab an, 
dass er noch am Anfang dos Jakres 
1903 d. i. noch vor 17—&  1903 in 
den Dienst ais Oekonom gedungen, 
diesen Dienst hat er aher erst soit 
2. Miirz 1903 angetreten und fiihrfc 
dio Wirtscliaft b\s nun. In der Zeią

zw y :
C. k. prokur, skarbu we L  we wio. 

L. 1199. —  Lwów 8. lutego 1904.—

Picrra kraj. f f iy i  pierników, premiom w 5Eaj5TsRgraiii€«ł 
M. Zygmunta Litwińskiego

L w ó w ,  u l i c a  E L r e ^ t a  1 -  7 .

poleca pierniki na paczki i  na sztuki, pół kłg. po- 
madek najlepszych 70 ct., pół alg. karmelków 50 
c t, herbatniki 70 ct., CIASTA po 4 ct., Torty we­
selne i  ciasta wyąełam na piow incyę punktualnie 

od 1 złr. 50 eh i wyżej. 7dt»
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wie Mickael Jaworski In den Dienst 
aufgenouimen wurde, windo der frii- 
■here Feldaufseker Onufer Stangret 
:Vom Dionste beim Gutsgebiete ent- 
lassen, es komrnt darauf, dass Ja­
worski tiuf dor Stelle des Stangret 
in den Dienst ais Oekonem aufge- 
nommen wurde. Sonst wurde koin 
Geliilfe zur Fiibrung der Landwirt- 
sckaft iu Dubienko aufgenonin.en. 
Jaworski gab an, dass er fur 1200 
Kr. 30 Kórz Gotreide jillirlich be- 
duagen war, was unmoglick ist, weil 
tein einfachor Oekonom uiergonds ło 
tkeuer entlohnt wird. Er wurde wakr- 
schemlicli zur Angabe so hoker Ent- 
loknuug beredet umsomelir, weil 
Onufer Stanger aus Dubienno, wel- 
cker die Verkaltnisso am dortigen 
Gugtgebiote gut bekannt siud, hat 
»ngegoben, dass Oekonom Michael 
Jaworski mit 210 Kr. und 16 Korz 
Getroide jakrliek entlohnt ist, łuezu 
bekommt er noch 2 Joch grossen 
Gemiisegarten und Hntweide filr ei- 
nigo Stiick Kilkę.

H. Abgar kat durck seine Krank- 
keit nack 17. Janner 1903 in soiner 
W irtschaft keine grossere Verlusto 
crleidel, vielmekr wird die Wirt,- 
schaft jetzt nock besser gefukrt, wue 
friiker.

Sic fan 
Bezirkwackmeister.

Skutek był taki, że włościanie w 
Dubienku, przyzwyczajeń* do tego, 
te żandarm śledzi tylko złodziei i 
zbrodniarzy, przyszli do przekona­
nia, iż Abgar-Sołtan podczas swych 
dłuższych nieobecności w domu, nio 
oddawał się leczeniu swej ciężkiej 
choroby, ale odsiadywał karę w wię­
zieniu, a teraz musiał znowu coś 
zbroić, bo go poszukują i śledzą żarn 
darmi.

Włosyna głowie stają na myśl, co sio 
dzieje z tymi biedakami, którym się sta­
nie nieszczęście na kolei. Chyba gi­
nąć muszą, kiedy człowiek, wzglę­
dnie zamożny, znany powieściopi- 
sarz, spokrewniony z najbardziej 
epływowcmi rodzinami w kraju, po­

radzić sobie mo może i grozi mu 
ruina w dodatku do zupełnej utraty 
zdrowia z powodu karygodnego nie- 
ibalstwa zarządu kolejowego. Bieda­
cy to chyba odrazu powinni umierać, 
lub wieszać się.

X .  K o  Z o
! Na dzisiejszem, drugiem z rzędu 
posiedzeniu, uchwalono z zysku na 
rok 1904 kwutę 4000 koron na cele 
kościelne, nadto zaś 500 koron na 
roko"czenie restauracyi kościółka w 
Okopach św. Trójcy.

Z  kolei uchwalone podwyższyć de­
legatom dyety dzienne z 10 na 20 
koron, a wniosek p. M o y s y  , aby 
w ten sam sposób podwyższyć dyoty 
detaksacorom majątków ziemskich— 
odroczono do ' przyszłego walnego 
zgromadzenia
, Po przejściu do porządku dzienne­
go nad wnioskiem p. Dydyńskiego o 
powiększenie składu komisyi rewizyj­
nej o 3 zastępców, wybrano do niej 
pp. Jędrzejowicza, W itwickiogo, Żu­
rowskiego, Moysę, Jana br. Konopkę, 
Nowosieleckiego i Jerzego kr. Bor­
kowskiego.

W  załatwieniu szeregu petycyj — 
To w. weteranów z r. 1863 przyznano 
subwencyę w wysokości 500 kor.

W  myśl wniosku p. W łodz. Gnie­
wosza do § 9 stat. uchwalono dodatek, 
żo wnioski, zmierzające do obciąże­
nia funduszów Towarzystwa kredy­
towego pewnym wydatkiem, muszą 
być zaopatrzone podpisami przynaj­
mniej dziesięciu delegatów, a przed­
łożone być mają na ręce dyrekcyi 
przynajmniej na 8 dni nrzed walnem 
zgromadzeniem.

Wnioski takie z opinią dyrekcyi i 
komisyi rewizyjnej przedłoży komi- 
sya rewizyjna wralnemu zgromadze­
niu pod obradj

Dłuższą dyskusyę wywołał wniosek 
dyrekcyi w sprawie emisyi niżej o- 
proeontow aD ych  listów zastaw nych . 
Wniosek dyrekcyi brzmi, że

„Postanowieni! o emisyi 3^2 prc. 
listów zastawnych wchodzą w życie 
od 1. lipca 1904, wszaitże rozpoczę­
cie tej emisyi nastąpi dopiero po o- 
gloszeriu uchwały dyrekcyi Towarz. 
oznaczającej termin, od którego listy 
tej kategoryi wydawane będą.“ 

Emisyę listów tych uchwalono, 
w siad za czem poczyniono odpowie­
dnio zmiany w statutach.

O godzinie 2 popołudnia, po w y­
czerpania porządku dziennego, prze­
wodniczący p. G o r a y s k i  zamknął 
zgromadzenie słowami podziękowa­
nia delegatom za . udział w obra­
dach.

Z kraju.
( Korespondencyc i depesze, otrzymane 

od naszych korespondentów). 
Złoczów 25 . lutogo. Od chw ili, k iedy  

ostatnie tony skrzypiec um ilkły, a „ lw y 1- 
salonowe przestały ubiegać się o laury 
i pierwszeństwo, Złoczowianom  płynę 
duie nadzw yczaj monotonnie i szaro. 
Radośnie też witano w ielkie, różnokolo­
rowo afisze, oznajm iające p rz jb y c io  
„L w ow sk ieg o  teatru lu d ow ego11 z p„nią 
A . Zim ajor, którzy  odegrać mieli „Ż o ł ­
nierza królow ej M adagaskaru11, zarazem

p. Zim ajor odśpiew ać miała „C ztery 
temperamenty m iłości11 i „Ś p iew k ę z szam­
panem11.

P okup biletów  b y ł nadzw yczajny, 
rozsprzedano w szystkie m iejsca siedząco 
i stojące, ju ż na kilka dni przedtem, 
a w iele osób z pow odu szczupłości, 
a w zględnia zupełnego braku m iejsca dla 
stojących , odejść musiało. Sztukę ode­
grano bardzo dob ize . Panią Zimajer 
oklaskiwano bez końca, a reszta artystów 
również przyczyniła się do d obrego w y ­
niku ,

Szkoda ty lko, że tak krótko, bo zale­
dw ie jeden  w ieczór u nas spędzili, k ie­
dy jednak  trzym ają się tego systemu 
„w padania na jeden  w .eczór11, to może 
by  częściej urządzali coś podobnego, ku 
rozryw ce naszej, no i druga strona 
k rzyw dy by  nie poniosła, bo kasa oa i- 
dzo dopisała Zet.

Ż ó łk iew  28. lutego (Kowal zawinił, 
ślusarza powieszono). Na rynku przed 
kościołem  farnym, pow stało onegdaj du­
że zbiegow isko. Przez miasto przejeżdża­
ła rodzina cygańska, fakt ten sam przei 
się jednak me stanowił jeszcze m c nad­
zw yczajnego.

A toli równocześnie w pow yższej dziel­
nicy  w ykonyw ał „urzędow anie14 sw e 
pom ocnik rakarza m iejskiego, psów  „n ie ­
op łacon ych 11 w róg śm iertelny. G dy więc 
zoczy ł biegnącego za fu ią  pieska, nie- 
zaopatrzonego w markę ochronną, za­
trzymał całą drużynę koczow ników  i na 
poczekaniu skonfiskował im psinę, którą 
cyganka po wsiach „pokazyw ała sztuki“ , 
pozbaw ił ją  zatem jed n eg o  ze skromnych 
źródeł zarobkowania.

Persw azye cyganki, dowrodzącej p o ­
m ocnikow i rakarskiemu, ze psy przyie- 
zdnych wolne są od opłaty gm innej, ża 
opłacie tej ulegają jed yn ie  psy w łaści­
cieli, zam ieszkałych w  obrębie  gm iny, 
odb iły  sią od  tw ardej m ózgow nicy ra- 
karskiej, n iby groch  o ścianę rzucony, 
dla zaznaczenia zaś rycerskości sw ej, 
w ym ierzył cygance oprawca siarczysty 
policzek.

Cyganka naturalnie, zuch kobieta, nio 
pozostawała szarmanckiemu kaw alerow i 
dłużną odpow iedzi, lecz zawinąwszy rę­
kawy, odpłaciła z miejsca rozw ydrzone­
mu psów pogrom cy, tą samą mouetą.

Na to —  ja k  deus cx  machina —  
zjaw ia się klasyczny polieyant, który 
ciekaw y spór kom petencyjny, toczący 
się m iędzy cyganką a rakarzem rozstrzy 
gnąl na korzyść tego ostatniego, cy j,au' 
kę natomiast odprow adził do policyi, 
gdzie zaproszono ją  do „Iw an ow ej cku- 
t y 11 na bezpłatny w ypoczynek .

Nie piękny to obrazek prow łncyonal- 
noj ju s ty cy i?  Z .  .V.

„R od zin a“ w  Tarnopolu od b ę d u e  w al­
ne zgrom adzenie w  niedzielę G. bm. °  
godzin ie 4. po południu, w sali pow ia­
tow ej K asy  dla chorych. 1 ! .

d
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Sensacyjny zwrot w sprawie 
fcradzieiy u Dawida Franzosa.

f  O ryg in a ln a  k o resp o n d en cy a  „  V. ieka  
Nowego 

Tarnopol 29 . lutego.
Jak wiadomo, w sprawie tej kradzieży 

uwięziono w  K rakow ie tutejszych  fakto­
rów handlu bydła  Aoraham a Bassa- 
Farba i  obcego  ja a ieg oś  Samuela Sz&a- 
ca czy  Szeinca, Abrcham  Bass jestto 
kilkakrotnie poszlakow any, bądź o fa ł­
szowanie banknotów, bądź o  inne w iel­
kie sprawki bonvivant, który szasta 
pieniędzm i, chociaż z zawodu rzekom ego 
(aktorstw a może zaledw ie na czerstw y 
ch ljb  zarabiać; drugi Farb, to bezczyn ­
ny  faktor, który b y ł ciężarem teścia, 
albo nic me robił, albo czasem tylko co 
zarobił, ale za to żył, g'-ał i baw ił się 
w praw dzie nie. tak szumnie, ja k  Bass, 
lecz także w-esMo. O bydw aj w ięc ludzie, 
którzy nie w iele sial;, ale za to często 
i dobrze zbierali. W , gronie ich uw ię­
ziono też w K rakow ie Samuela Szeinca. 
N ietylko Lom broso, ale każdy  na pierw ­
szy rzut ona popatrzyw szy na Samuel- 
cia, przyznać musi, że t o  n iezw ykło  in- 
dyw idyum , którego czaszka Ladaje się 
do k ollek cyi antropologicznego zbieracza 
głów  słynnych w  krym inalistyce in dy­
w iduów , I  kto w ie, czy  w arótce  g łow a 
Samuelcia nie znajdzie się w  takinm 
muzeum krym inalistycznem . ju ż  w  Darę 
dni po uwięzieniu Samuela Szeinca, 
który  przy spieywaniu generaliów  podał, 
że je st żydem , przy  sposoonosci og lę­
dzin więziennych okazało się, źe Samuel 
nie je st żydom  ale katolikiem . Stw ier­
dził to lekarz w ięzienny.

Kum isaryat policyi tarnopolskiej, któ- 
ry  gorączkow o w dochodzeniach praco­
wał i pracuje z dodatnim rezultatem, 
w tym  tygodnm  w ysłał (g d y  się do­
w iedział, że rzekom y Samuel pochodzi 
z R osyi) agenta policy jn ego i stw ierdził, 
że Samuelem jest ideutycznym  z ow ym  
słynnym  m orderca z Iłosy i Łukaszem  
(Stefanem) Ostrowskim, k tóry  w ym ordo­
w ał i obrabow ał w  swoim  czasie rodzi­
nę jakąś, na wsi koło  rosyjs. N ow osieli- 
cy , a ponadto poszlakow any b y ł jak o 
złodziej i m orderca w innych sensacyj­
nych mordach i kradzieżach w Kusyi. 
W ła d za  w  N ow osielicy  rosy jsk ie j w y ­
znaczyła nawet za u jęcie Ostrow skiego 
nagrodę 50 0  rubli. P olicya  zarekw iro­
wała ju ż z K osyi akta O strow skiego, 
w ysyła ją c w szędzie fotografię  pseudo 
Samuela, a de facto O strow skiego.

Drobiazgi.
LwoWi ćla** 1 marca.

Jutro-
Pympl-eynsza. — Lwa Papy.
"Wschód duńca o godz. b*'*9. — Zacnód 

O godz. 5’3d.

7 emneratura, Dziś o godzinie 8 mej ran o  
oyło — 0° ił .  — O godzinie 12-tej w połu­
dnie —  0° IŁ,

Posiedzenie Kaay miejskiej odbędz-'e
się w e czwartek dnia 3. marca.

Mianowania. P rezydent ministrów za ­
mianował radcą sądu k ra jow ego sekre­
tarza dra Jana H ozera ze L w ow a dla 
Brzeżan; adjunkta sądow ego Adama 
Zm urkę ze Starego Sambora sekretarzem 
do Tarnopola, zastępcę prokuratora pań­
stwu Teodora P rzych ock iego z N ow ego 
Sącza prokuratorem do Jasła.

Awansy w senimaryacii nauczyciel­
skich. Sprawa awansów dyrektorów  i 
profesorów  sem inaryów nauczycielskich 
mu być  załatwiona w ten sposób, że 6 
dyrektorów  otrzym a V I  rungę, 6 profe ­
sorów  V I I  rangę, ' 28  profesorów  V I I I  
rangę, tak, że ogółem  z 58 dyrektorów  
25 będzie  m iało V I  rangę, z 332  pro­
fesorów  66 V I I  rangę, a 126 V I I I  
rangę.

przeddzień mobilizacyi. P rzed m i­
ku dniami rząd w ydał polecenie do 
w ozystkich kas rządow ych, b y  sobie 
przypom niały t a j e m n ą  i n s t r u k e y ę ,  
która znajdujo się w każdej kasie rzą­
dow ej, a zawiera rozmaite polecenia na 
w ypadek m ob ilizac ji. Polecenie to daje 
w .ei8 do myślenia.

, Deputacya T- K. Z- zjaw iła się dziś
u namiestnika P otock iego  i przedstawiła 
mu prośbę, a ż o ty  państwowa akcya po­
mocnicza, przyznana ty lk o  gminom w ie j­
skim, dotkniętym  klęską pow odzi, roz­
szerzoną została również na dzierżaw ców  
i w łaścicieli folw arków , dotkniętych liie- 
ty lko klęską pow odzi, ale tasze klęskami 
nieurodzaju. Namiestnik przyrzekł zająć 
3ię tą sprawą.

Od Dyrekcyi Tow. kred. ziemskiego
otrzym ujem y wyjaśnienie, że sprawa 
z w ynajęciem  sklepu w  gmachu tegoż 
T o  w ., przedstaw ia się nieco inaczej, ani­
żeli, ja k  to przedstaw iliśm y we w c z o i .j -  
szym numerze porannym. G dy  bowiem  
p. Sckuyer ośw iadczył, żo stanowczo nie 
pozw oli sobie podw yższyć czynszu za 
sklep zajm ow any, w ym ów iono mu, w toj 
zaś samej chw ili w płynęła oferta firmy 
Haas, przedstawiająca warunki bardzo 
korzystne. O w ynajęcie sklepu starali 
się lów nież pp. K auczyński i Oberski, 
ponieważ jed nak  przedstawili warunki
0 w ielo mniej korzystne, uwzględniono 
ofertę firmy zagranicznej w  m yśl uchw-a- 
ły  dyrek cyi. D y re k c ja  zapewnia, że 
tw ierdzenie, ja k o b y  pp. K auczyński
1 Oberski ofiarow yw ali te samo warunki, 
je st nieprawdziwem .

Tajemnica kiiniki chirurgicznej. Na 
klinice chirurgiczne. we L w ow ie, od 
dw óch lat -pozostaje w  leczeniu ciężko 
chora, średniego w ieku, kobieta. Na 
brzuchu Jaj znajduje się straszna rana, 
ropna, Sprawiająca straszne D o le . Lekarze 
lapisują ranę, ale mimo usilnych zabie­

gów , rana ta g o ić  się nie chce i kobie a 
dniem i nocą w yda je  straszne j ę k i  
On d i t , żo kobieta ta padła ofiarą pro- 
mieni ROntgena, a raczej doświadczeń 
z tym i promieniami czynionych. Przed 
kilku dniami donieśliśm y o procesie na 
tle podobnem , b y łb y  to w ięc wypadek 
drugi, śledztw o zas powinno wykazać, 
kto gra ł tutaj o życie  ludzkie

Lornetki teatralne za których w y p o ­
życzenie trzeba płacić dość słoną sumę, 
nio są do użycia. W ięk szość  ich Jest 
zaopatrzona w soczew ki, które zamiast 
przybliżać i rozjaśniać przedmiot, zupeł­
nie go  zaciemniają. Może administracya 
teatru zechciałaby pom yśleć o naprawie 
tych stosunków.

Cżjł nie mdużycie ?  D onoszą nam, ż& 
kelnerzy w kawiarni Amerykańskiej 
sprzedają gościom  cegiełk i na budow ę 
kościoła w K rościenka nad Dunajceni. 
W artoby  sprawdzić, skąd też oni przy­
szli w posiadanie tych  cegiełek .

Stara miiość nie rdzewieje- K olej
Północna dała nam now y dow ód, że przy- 
chylność je j  tak dobrze nam od  Jat 
tylu  znana, zachowaną została i nadal 
w całej pełni. D opraw dy nie do uw ie­
rzenia jest, ja k  ta kolej, która przecież 
w znacznej, w bardzo znacznej mierze 
z kraju naszego ży je  i w zbogaca się, ma 
czelność naszymi tak skromnym i postu­
latami przem ysłow ym i tak jaw nie i bez 
ogródek  pomiatać. Oto p rzyk ła d : F abry ­
ka im pregnowania drzew a hr, E . My- 
cielskiego w Trzebini wniosła podanie 
do d yrek cyi wspomnianej kolei, b y  je j 
oddano dostawę progów  kole jow ych  dia 
budow ać się m ającego drugiego toru na 
przestrzeni Trzebinia-Oświęcim . Mimo, że 
oferta ta by ła  nad w yraz korzystna, bo 
ceny dawała znacznie niższe od  liim 
konkurencyjnych, a położeniem swem 
fabryka krajow a b y ła  ja k b y  stworzono 
do pod jęcia  się tych robót, w reszcie 
mimo gorącego poparcia, ja k iego  jej 
„Centralny Zw iązek fab ryczn y" udzielił, 
dyrekeya kolei Północnej ofertę tę od ­
rzuciła. Odpłacając też miłością za miłość 
powinńe naszo sfery  decydu jące użyć 
całej sw ej energii, by kolej ta jak  naj­
rychlej przeszła w ręc" państwowe, każdy 
rok rządów  tej w rogiej nam instytucyi, to 
szereg strat na polu przemysłowem .

Ofiarą magistrackich porządków pa<lł
znów biedny człow iek , ży ją cy  z pracy 
rąk, który  > przybyw szy onegdaj do na­
szej redakcyi, ze łzami w oczach opo­
w iedział nam następującą kistoryę : N a­
zywam się W a sy l Pańków , ży ję  z pracy 
rąk, a choć każdy Cent jest mi drogi, 
mimo to poczuwam się do obow iązków  
obyw atelskich, a w szczególności do 
płacenia rozmaitych danin państwowych. 
W  r. 1885  otrzymałem wezwanie do 
zapłacenia wym ierzonej rai taksy w ojsko­
wej w kw ocie  2 kor. za r. I b 8 4 . , Choć
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Bieda by ła  u mnie, ściągnąłem się z o- 
otatniego _ złożyłem  żądaną kw otę w 
kom isaryacie 1 dzielnicy dnia 8. maja 
-8 8 6 , oo też potw ierdził mi na odnośnem 
„orzeczeniu  co do wym iaru tak syu, k o ­
misarz p. W iedeń . Niemało jednak było 
m cje zdumienie, g d y  dziś po 2 0  latach 
b.uro egzekueyine adm inistracyi podat­
ków upomina się ponownie o laksę w o j­
skow ą za r. 1884 , dawno ju ż zapłaconą. 
Tyle pow iedział nam ten człow iek.

M y zo sw ej strony zapytujem y się 
pana prezydenta miasta M ałachow skiego, 
czy  człow iek  ten, dzięki nieporządkom 
magistrackim ma tę tuksę płacić po- 
oow nie?

Młyn „Marya Helenaa, w drodze pu­
blicznej lieytacyi, która udbyła się dziś 
rano w sądzie pow . S. I ., przeszedł na 
własność p. F ilipa i Sp., w łaściciela 
m łyna w Strusowie koło  M ikuliniec, za 
cenę 4 9 7 .0 0 0  koron. D o lieytacyi stanęło 
siedmiu oferentów .

Z9 stawów Panieńskich. W  sobotę
27. lutogo o d b y ł się na torzo lw ow sk ie­
go  T o w. łyżw iarskiego konkurs w jeździo 
sztucznej dla panienek niżej lat 14 i dla 
jun iorów . Udział konkurentów i konku­
rentek b y ł zupełnie zadowalniający, 
a  w idoczne postępy, ja k ie  zauważyć 
można b y ło  od pierw szego tutejszego 
konkursu, są w ym ownym  dow odem , iż 
częstszo urządzanie tego rodzaju  konkur­
sów  w yw ierać musi sw ój korzystny 
w pływ  na rozw ój Bportu łyżw iarskiego. 
Do konkursu panienek zgiosiło  się G 
współzawodniczek, a z niemi też konku­
row ał malutki Jędruś M iziewicz. ć w ic z e ­
nia obow iązkow e w ykazała każda z o- 
sobna, ja k  niemniei Jędruś, a św iadczy­
ły  one o należytem przysposobieniu się 
uczestniczek, wszystkie bowiem ćw icze­
nia w ykonano zostały bardzo poprawnie, 
a niektóro wprost pięknie. Ćwiczenia po­
pi iowe panienek wykonano zostały pa­
rami i przekonały nas znów o zmakomi- 
y m  materyale do ja zd y  parami, Ć w icze­
nia popisow o W andzi K . z p, Kubalą, 
L o li 11. z p. Przedrzym irskim , Marysi 
M. z p. Feldmanem i Zuzi M. z p. 
Przestaszewskim zasłużyłyby  z pewnością 
na każdym  zagranicznym  konkursie na 
aplaus i nagrodę. Z  ogólnej k lasyfikacyi 
otrzymała pierwszą nagrodę Lola II. 
(p. 31), drugą M arysia M. (p. 30), trze­
cią Zuzia M. (p. 29), czwartą W andzia  
K. (p. 24), piątą Dziunia P. i Jędruś 
M iziewicz, a szóstą M aryla P . Zaznaczyć 
muszę, iż W andzia K ., należąca do n a j­
lepszych łyżw iarek, jod jm io  dlatego do­
stała się Da czwarte m iejsce, iż odstą­
piła od wykonania jednego  z ćw iczeń 
obow iązkow ych . N agrody  stanow iły  po- 
madki w ozdobnych  kasetkach, a nadto 
otrzym ała każda z panienek od  sw ego 
instruktora p. W alllca piękną brcszoczkę 
(ły ż w a ).

D o konkursu mniorów stanęło 5 w spół­
zaw odników , a trzech z nich w ykonało 
sw oje  ćw iczenia obow iązkow e i popisow e 
tak poprawnie i pięknie, iż przy dalszej 
w tym kierunku pracy, m ogliby  łatw o 
stanąć w  rzędzie pierw szorzędnych ły ­
żw iarzy. Pierwszą nagrodę m edal srebrny 
mały i nagrodę honorową Tow arzystw a 
(laska z srebrną rączką) otrzym ał W il- 
nelm Schroicer, drugą m edal bronzow y 
wielki Artur Feldm an, a trzecią medal 
bronzow y mały H enryk Kubala. Czwarte 
i piąte m iejsce uzyskali p. Fryd. Aszke- 
nase i Stan. K uw alow ski z Tarnopola. 
Za urządzanie takich konkursów należy 
się Tow arzystw u łyżw iarskiem u rzetelne 
uznanie. K: II

Curiosum językowe. N iejak i p. La-
fceiuer we W iedn iu  rozsyła naszej pu­
bliczności drukowane św istki z następu 
jącą ohydną polszczyzną: „W ielm ożn y
Panie! Mój w ielki ilustrowany katalog 
zegarów  i zegarków  w jeżyk u  polskim 
jest zupełnie w yczorpany, a nowe w y ­
danie z pow odu trudności technicznych 
ukaże się dopiero w pnyszlym  missiacu, 
pozwalam sobie zatoro tym czasow o prislać 
mój cennik w jeżyk u  niemieckim , który 
je st tak wyraźnie ułożony, że W ari ga­
tunek i cena poszczególnich predm istów  
z łatw ością zrozumie. Rów nocesnie upra­
szani W ani zwracać sia domnie ty lko 
w jeżyk u  polskim, a każde najdrobniej­
sze polecenie ku zupełnemu Jego  zado- 
wolenin w ypelnienem  zostanie. Z  pow a- 
ćaniem Leo Lateiner“ .

Do odebrania w Ąop^trt. J magistratu 
znajdują się następujące, znalezione 
w m iesiącach: siorpniu, październiku,
listopaozio i grudniu 1903  r w różnych 
punktach miasta przedm ioty, po które 
dotąd nikt się nie zgłosił, a mianowicie: 
toreoka jedwabna z pudełkiem  i chuste­
czką, obroża na psa z marką, pugilaresy 
z kw otą pieniężną, etui zawierające zloty 
zegarek i łańcuszek, banknot, w oreczek 
w łóczk ow y z kw otą pieniężną i pierścion­
kiem , złoty  p ieiścionek  z kamieniem, 
parasolka damska, boa futrzane, port­
monetka z kw otą pieniężną, pugilares 
z kulczykiem  i kwotą pieniężną.

Nieprzyjemna systuacya. P. Stanisław 
M rozow icki, zara. ul. Akadem icka 1. 26 
zaprosił do siebie dóc. dr. W iezkow sk ie- 
go. Jakżo przykro b y ło  gospodarzow i, 
g d y  odprow adziw szy lekarza do przed­
pokoju , zobaczył, że ktoś skradł jeg o  
palto. Palto z atłasową podszew ką firmy 
Neuman wart, 120  kor. skradła jakaś 
żobraczka.

Gdzie można znaieść bufet z runem?
Jeden  z agentów  policy jn ych  spotkał 
on egda j : na wzgórzu Jablonow  skiem 
A gnieszkę W o lf w tow arzystw ie złodziei 
Leopolda W orndla  i W ładysław a K apu- 
styńskiego. Panna W olfów n a  niosła bu- 
tel rumu, k tóry, jak się tłum aczyła zna­
lazła na w zgórzu. Tym czasem  pokazało

się, że rum ten pochodził z kradzieży 
popełnionej na szkodę szynkarza Leopolda 
Berlstoina. W szystk ich  osadzono W a- 
reszcie.

Kraków.
Kapsle „Wieku Nowegoa. K arol P a-

lloki, który częściow o zmienił sposób 
obdzielania publiczności złotem , w K ra­
kow ie jednak pow rócił do  starego spo­
sobu i • podrzucił dw ie kapsle. Jedną 
z nich na 20  k o r .  z n a l a z ł  k a p r a l  
o d d z i a ł u  s a n i t a r n e g o  n a  Z a m k u ,  
n i e j a k i  Pałasiński, d r u g ą  z a ś  na 10 
k o r o n  t e r m i n a t o r  o d  r y m a r z a  8  e- 
n a l u k a ,  n i e j a k i  Lasofl-

Podwyższenie kary. Pięciu robotni­
ków  polskich, z których  każdego zasą­
dzono na 7 dni aresztu, za napad na 
schronisko niem ieckie w M agórce pod 
Bielskiem, otrzym ało w yrok  drugiej i d - 

stancyi, t j. sądu kraj. w yższego w K ra­
kow ie, w ydany z pow odu odwołania pro- 
kuratoryi w adow ickipj od wym iaru kary. 
Sąd w yższej instancyi podniósł kara 
trzem robotnikom  do 1 miesiąca, jednem u 
do dni 14, jednem u do 10 dni, w mo­
tywach podnosząc, że obwinieni nie brali 
w yb itnego udziału w zajściach ■ i by li 
podburzeni, ale poważne niebezpieczeń­
stwo groził oosobom  wewnątrz schroniska

Zmarli,
29 grudnia 1903 zmarł w  Baden pod 

Wiedniem po dłuższej chorobie w  63 r. ży ­
cia, Stanisław M a s ł o w s k i ,  ostatnio sta­
rosta w  Węgierskim Brodzie na Morawach 
Zmarły był Lwowianinem, tu chodził do 
gimnazyum i na uniwersytet. W  życiu mło­
dzieży akademickiej broi baruzo czynny u- 
dział i był wybitnym  działaczem w  ognisku 
tego życia, w Czytelni akad. Ż yw ego uspo­
sobienia, pełen patryotycznego zapału, ser­
deczny kolega, cieszył się wielką sympatyą 
kolegów. Po ukończeniu studyów prawni­
czych wstąpił do namiestnictwa, poczora 
dłuższy czas służył przy starostwie w 
Stryju. Następnie przeznaczenie powiodło 
go do służby politycznej na Morawach, 
gdzie z czasem taktem, energią i prawością 
charakteru, zjednał sobie powszechny sza­
cunek. Szczególnie zajaśniały przymioty te 
w  czasie głośnych ongi zaburzeń w  Mo­
ra wskiej Ostrawie, a wtedy telegramy 
dzienników rozniosły wiadomości o tem sze­
roki om uznaniu, na jakie sobie zasłużył od- 
powieduem postępowaniem w  bard*;o tru­
dnej, a kłopotliwej sytnacyi. Wiadomość o 
jego  śmierci zasmuciła wszystkich, którzy 
go znali, a prawdziwym żalom przejęła jego 
kolegów szkolnych, z którymi zawrszo ser­
deczne i przyjacielskie utrzymywał sto­
sunki. R. i. p.

Wojna rosyjsko- 
japońska.

( D epesza n aszego  korespon d en ta  w ie ­
d eń sk ieg o ).

Brawura Japończyków.
Londyn. T im es  donosi z Tokio, żo  

do ataku na Port Artura zgłosiło się 
na ochotnika 2 0 0 0  Japończyków, któ­
rzy podjęli się  misyi zupełnego za­
tkania wejścia do portu, jakkolwiek
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mieli pełną świadomość, żo takio ry­
zykowne przedsięwzięcie grosi niemal 
pewną śmiercią.

Admirał T o g o ,  otrzymawszy z 
wielu równocześniu stron takie pełne 
brawury zgłoszenia, oświadczył, że 
tak aziolno i gotowe do najwyższych 
poświęceń siły musi rezerwować na 
lepszą sposobność.

Zabezpieczenie portu w Czemulpo. 
Londyn' Daily Chronicie donosi, że 

Japończycy zatopili w porcie Czemul­
po wiele starych okrętów *by w ten
sposóo uniemożliwić atak floty rosyj­
skiej na ten port.

Szachowanie Fortu Artura
Londyn. Wojska japońskie miały 

zniszczyć w Kin-Czou, o 30 mil an­
gielskich na północ od Portu Artura, 
wieikio zapasy żywaoaci i furaże ro­
syjskie. Dowodai to, iż Japończycy 
jaź wylądowali na północ od Portu 
Artura, na półwyspie Liao-Tong, 
fakt ten jodnak trzymają w tajemni 
cy, ażeby nie zdradzić dalszego pla 
nu swoicii oporacyj wojennych, rząd 
rosyjski zaś zataił to odcięcie Portu 
Artura od strony lądu, ze względu 
na opinię publiczną w Rosyh

Obwarowanie Seulu.
Londyn. „Biuro Laffana" donosi, 

że Japończycy sprowadzili do Seulu 
18 ciężkich dział fortecznycli, któ­
rych użyją do obwarowania stolicy 
Korei. W ogóle inżynierowie japońscy 
od 10 dni pracują pospiesznie nad 
obwarowaniem Seulu.

Podwójna gra Chińczyków. 
Petersburg. ^ Tientsinu donoszą, 

że część chińskiego wojska wyruszyła 
w znacznej iiości na północ prowincyi 
Peczili.

W obec tego, że rz^d chiński zape­
wniał, iż wyszle tylko 10.000 a tym­
czasem wysłał 30.000 żołnierzy, za­
chowanie się to Chińczyków wywo­
łało w tutejszych kołach rządowych 
wielkie zaniepokojenie.

(.Dep. „ Wieku Nowego%
Nowy atak na Port Artura-

Londyn. Daily Telegraph donosi z 
Inkau z duia 29. lutego : Dziś rano
15 japońskich okrętów wcjonnych zja­
wiło się przed Portem Artura i otwo­
rzyło silny ogień. Krążowniki rosyjskie 
„Nowik‘£, „Askoldu i „Bajan“ z czte­
rema torpedowcami, wyruszyły z Portu 
Artura, aby zaatakować japończyków, 
zostały jednakże zmuszone do cofnię­
cia się. „,Askokl“ nowoli tonie, „No- 
wiku jest ciężko uszkodzony, jeóen tor­
pedowiec rosyjski zatonął- „Retwisan" 
doznał znowu uszkodzeń- Po Swugo 
dzianym ogniu japońska fioła odpłynęła 
w zupełnym porządku.

Rosyjska ariyłerya wyruszyła do za­
toki „Gołębiej" (Pigeon).

7 Korei.
Tokio. Dwór koreauslu przeznaczył

200.000 yennów na szpital Towarz 
Czerwonego Krzyża. Posłowie angiel­
ski i amerykański w Soeul zachowu­
ją się przychylnie wobec traktatu ja- 
pońsko-koreańskiegb. Rząd polecił 
władzom miejscowym, aby zrobiły 
wszelkie ułatwienia rosyjskiemu kon­
sulowi w Fazan, który przez "Moje 
udał się do Nagassuki, zkąd chce po­
wrócić do Rosyi.

fłosya wobec Korei.
Petersburg. Birt. Wiedom. donoszą: 

W departamencie azyatycldm mini­
sterstwa spraw zagranicznych ozna­
czają rozpowszechniono przez angiel­
ską prasę pogłoski o zajściach w Soeul 
jako nieprawdziwe. Rząd rosyjski 
utrzymuje dotychczas stosunki dy­
plomatyczne z rządem koreańskim, 
mimo, iz Korea zerwała neutralność, 
ponieważ uczyniła to pod przymu­
sem japońskim

Starcia na lądzie.
Londyn. Duily Express twierdzi, żo 

porażka rzekoma przednich ‘ straży 
japońskich na Korei skończyła ' się 
właściwie zwycięztwom Japończy­
ków.

Oddział kozaków, który wyszedł z 
Antsiu i maszerował drogą do Soeu- 
iu, napotkał na drobny oddział kon­
nicy japońskiej. Japońska konnica 
istotnie się cofnęła, ale kozacy ści­
gając ją, natknęh się na oddział ja ­
pońskiej piechoty. Owa piechota 
przyjęła kozaków gęstym ogniem 
karabinowym i zmusiła ich do od­
wrotu.

Jak twierdzi Daily Express, owe 
oddziały rosyjskie są przedniemi stra­
żami znaczniejszego leorpusu rosyj­
skiego, który przekroczywszy rzekę 
Jalu, skoncentrował się w Antsiu.

"W Pjóng-Jang stoi silny korpus 
japoński, który ma artyleryę daleko 
silniejszą, aniżeli Rosyanio.

Czy kontrabanda?
Waszyngton. W  sprawie rosyjskiego 

oświadczenia, że środki żywności bę­
dą uważano za kontrabandę wojenną, 
departament stanu wyraził opinię, że 
środki żywności powinny być trakto­
wane stosownie do ich przeznaczenia. 
Jeżeli środki żywności są przezna­
czono jako dostawy dla wojska, to 
tworzą słusznie kontrabandę; jeśli 
zaś przeznaczono są dla osób prywat­
nych, z wyjątkiem osób w oblężonych 
miastach, w takim razie tych środ­
ków żywności nie można zabierać.

19ud 9

Rosya pozwoliła amerykańskim o fi* 
cerom towarzyszyć rosyjskiej armii 
na plac boju.

Nowy kabel- 
1 Waszyngton Rząd ni« otrzymał do­

tychczas formalnej prośby Towarzy­
stwa kablowego o upoważnienie do 
założenia nowego kablu między Ja­
ponią a filipińską wyspą Guam. T o­
warzystwo kablowe stara się w y­
kazać, jak ta prośba będzie przyjęta. 
Rozstrzygniecie me nastąpiło jeszcze, 
alo widoczna jest w kołach rządo­
wych skłonność do pozwoleniu na za 
łożenie kablu, ponieważ Ameryka za 
patruje się na to, jako na handlowa 
przedsiębiorstwo, nie naruszające 
wcale neutralności.

(/-) Fałszywa wiuść. — Londyn. W  
tutejszej ambasadzie japońskiej nie 
wierzą w prawdziwość wiadomości 
iż Rosyanie powiesili na moście Sun- 
gaci trzech japońskich oficerów go 
neralnego sztabu. Podane nazwiska 
nie są ani japońskio, ani też nie ma 
ich w spi«ic wojskowym. Chodzi tu 
najprawdopodobniej o chińskich ban­
dytów.

(L) Zaginiony okręt. —  Odessa Są 
tutaj bardzo zaniopokojeni o losy 
parowca fioty ochotniczej „Jekatery- 
nosław“ , który 10 stycznia wypły 
nąl z W ładywostoku. Dotychczas nio 
ma o nim żadnych wiadomości.

(L) Składka na okręty. — Peters­
burg. Graidanin donosi, że składka 
na wzmocnienie floty rosyjskiej -wo­
jennej przyniosła dotychczas 12 mi­
lionów rubli.

(L) Zbrojenie A n g lii— Londyn. Część 
mihcyi ma być wkrótce powołana 
pod broń werbunek ochotników od 
bywa się na wielką skalę. Znaczim 
transporty węgla odchodzą do róż 
nych punktów , a zwdaszcza dc 
Smyrny.

depesze „Wieku Nowego”
z dnia 1. marca 1904.

Dyirisya^policrr.ajstrn warszawskiego.'
Warszawa. — Policmajster Laehaezew 
otrzymał urlop i zarazem rozkaz po­
dania sio do dymisyi. Powodem nie­
łaski są demonstracje rosyjskie. — 
Czerlkow nie chciał dać manifestan­
tom portretu Mikołaja l ig o  z obawy, 
żeby podobizny carskiOj podczas no­
szenia po ulicach me znieważono, co 
było możliwem w wypadku kontr- 
demonstracyi. Tymczasem Licliaczew 
doradził manifestantom, żeby kupili 
sobie oleodrukowy portret carski, co 
ci uczynili. Naruszenie zakazu obu­
rzyło Czertkowa," który jjfie pozwolił
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na dalszo manifostaoye i polecił Li- 
chaczewowi podać się do dym isji.

Sejm węgierski. —  Budapeszt. Izba 
posłów Sejmu węgierskiego po kró­
tkiej foimalnej dyskusji uchwaliła 
rozpocząć jutro w dalszym ciągu o- 
brady njtd ustawą wojskową, poczom 
posiedzenie zamknięto.

Odznaczenia ministra wojny. — Wie­
deń, Frem denblatl donosi, źo minister 
wojny Pitreich otrzymał wielką wstę­
gę orderu Leopolda.

0 marki pocztowe —  Ołomuniec. 
P ozor  donosi, że Czesi żądają zmiany 
marek pocztow ych," dotychczas uży­
wanych. Mianowicie zamiast dotych­
czasowych jednojęzykowyoh m onie­
ckich, powinny być wprowadzono 
marki pocztowo z napisami niemie­
ckimi i słowiańskimi.

Pożoga bałkańska.
Z  Uoskuebu donoszą, że do zbun­

towanych Albańczyków przybył wo­
jewoda czarnogórski Markowicz, przy­
wiózł im pozdrowienie od księcia i 
zapewnienie, że książę w ostatecznej 
potrzebie przy śle im na pomoc swe 
wojsko.

Sprawozdanie agentów cj^wilnych 
o sytuacyi ogólnej w Macedonu jest 
dosyć uspokajające. Należy się spo- 
Iziewać, że powstanie na wiosnę nie 
wybuchnie.

Kzymski korespoudent turyńskiego 
dzienniku Stampa  pisze, że stosunki 
pomiędzy państwami trój przymierza 
ułożyły się bardzo dobrze i  wkrótce 
to fukta stwierdzą. Można mówić o 
jak najlepszych stosunkach pomiędzy 
kr. Gołueliowskim, a min. Tittonhn. 
Jeżeli kr. Bido w na wiosnę, jak 
zwykle, przybędzie do W enecyi, to 
Tittoni go będzie rewizytował.

W  kwietniu zamierzony jest zjazd 
cesarza W ilhelm a z królem W ikto­
rem Emanuelom na morzu Śródziem- 

nem.

Giełda pieniężna.
(Dep. „ W icku  N ow ego).

Wiedęń, 1 marsa. Marki 11 ̂ 4'). Rentą 
tmnjowa 1)9-25. W ęg. renta koron 9675. Ak- 
cye austr. zakładu kredyt 624- Weą. zakł. 
kredyt. 794-—. Anglobanku 27rf.— uuion- 
buiiku 510- —. _Bu,nkvereina 498.—. Lknder- 

:'banku 41.5.50 Kolei państw. 626.50. Lom­
bardy 75.25 Akcye koloi Llbethal 402.—. 
fabryki broni —.—. Tytoniowe —•—. Al- 
piny 391-—. Rima Muranyi 450-—. Prask, 
bu w. żeiaz. 1828.50 Losy tureckie 116' -. 
Ruble 25:3-50.

Usposobieniu: spokojne.
Berlin, 1 marca. A.keya kreuyt. 196 59. 

Tow. dyskontowe 181-10.
Usposobienie: słabe.

Targ zbożowy.
(Depesza „ Wieku Noivegou).

Budapeszt, 1 marca. Pszenica na kwiecień 
8-82—8 P3. Pszenica na październik 8 5b do 
8 60. Żyto na kwiecień 6 96—6'97. Żyto 
na październik 6 96—6-97 O w'es na k^»ie- 
cień 6 84— 5-85. Owies na październik 5-88 
do 6-89. Ku Hu- na maj 5-55—5-56. Kukur. 
na lipiec 6 66—5 67. Rzepak na sierpień 
11-55-11-65.

Oferty na pszenicę: m ierr '
('hęć kupna,: słaba.

1 U sposobienie: słabe, 
i P og od a : łagodnie.

Lwów. '
Repertuar teatru miejskiego.
W e wtorek (przedstawieniu popalanie — 

po cenach zniżonych) po raz 4-ty „Ponie­
działek karnawałowy", tmgedya oficerska w 
5 aktach Ilartlebcna.

W e środę po raz 6-ty „P iglo  wiosenne", 
o^eiotka w  3 astach Józefa Straussa.

W e czwartek po raz 3-ci „Eros i Psy- 
che", fantazja dramatjteziia w  7 rozdzia­
łach, napisał Jorzj Żuławski.

W  piątek po raz I-szy (nowość) „L os" 
sztuka w  4 aktach prze/, Jlabdanka.

Repertuar filharmonii lwowskiej.
M e wtorek, dnia 1 marca wielki koncert 

fil harmoniczny ze współudziałem p. W  ład. 
Plorjafiiskijgo, pierwszego tenora opery war­
szawskiej panny Lucce, spiewaezki opery 
warszawskiej.

Pawszecline ! wykłady uniwersyteckie. —
W  o wtorek, dnia 1 marca prof. dr. M 

iłaciborski: „Roślinność ziem polskich przed­
historyczna i obecna" (z obrazami świetln.) 
Zakład fizyczny uuiw., Długosza 8. Począ­
tek o godzirie 7-30 wieczorom.

W  środę, dnie 2 bm. dr. J. Łukasie- 
w icz: „O filozofii Ifanta". Częśó II . Zakład 
chemiczny uuiw., Diugosza 6. Początek o 
godzinie 5 popoł. — L, Popławski i Ił.OŁta- 
w ow a: L udw ig vau Reethoveu, cz. III. 
Muzyka instrumentalna w  X I X  w. Zakład 
fizyczny uuiw., Długosza 8. Pocz. o godz. 
wpół do 7 wieczorem. — Dr. Z  P azdro : 
„Nasza siła 'iczebna". Szkoła realna, Ka­
mienna 2. Początek o godzinie w pół do 8 
wieczorem.

, Filii irmonii. Znakomity nasz śpiewak 
p. Ploryański, oprócz kilku aryj z oper, 
odśpiewa na dzisiejszym koncercie dwie 
nieznane przeważnie publiczności naszej 
piękne p' eśni Kronenberga: „Nie szukaj 
mnie" i Yimetala: ,,-„Ja nie w iem ". Panna 
Lucce podczas odoytej wczoraj próby, cza­
rowała słuchaczy swym  prześlicznym gło­
sem. W ogóle wieczór dzisiejszy, w  którym 
występują dwie tak znakomite siły  śpiewa­
cze, zapowiada ;ię  nadzwyczaj dobrze i bę­
dzie pod względem artystycznym jednym  z 
najświetniejszych wieczorów w  bieżącym 
sezonie. V. e czwartek drugi i ostatni koń­
ce] t p. Floryańskiego i panny Lucce.

Poświęcenie nowego monumentalnego dwo-- 
ca kolej twego w e Lw ov ie, odbędzio się w 
sobotę 26 marca przedpołudniem w  obecno­
ści ministra kolei. 5/itfceka.

Pam iętny ten dla Lw ow a, a pośrednio i 
dla kraju dzień, postanowił komitet kolejo­
wej kolonii wakacyjnej uczció godnie a to 
autem dobroczynności. Od szeregu lat na 
cele tej kolonii letniej dla najbiedniejszej 
dziatwy niższej służby kolejowej urządzano 
raut, połączony z Koncertem, który we 
wszystkich sferach stolicy kraju wyrobił 
sobie reputaoyę najwykwintniejszej publi­
cznej zabawy w  sezonie wielkopostnym. 
Tego roku uzyskuł komitet pozwolenie na 
urządzenie tego rautu i połączonego z nim 
koncertu we wspaniałymi i bogato artysty­
cznie ozdobionych lokalnościach nowego 
dworca, a to w  Iniu uroczystego poświę­
cenia, Do licznych zatem atrakeyj, począw­
szy od szlachetnego celu, a skończywszy 
na kofluercio z udziałem wyłącznie pierw­
szorzędnych sit artystycznych, przybywa w  
tym roku niezwykło i okazałe tło, jakiem 
niezawodnie będzie monumentalny w  cało­
ści i w szczegółach n ow y dworzec,

Nie zawiedzie się więc komitet, licząc w 
tym  roku na jeszcze większy, jak  zazwy­
czaj udział publiczności, której liczbę za­
zwyczaj musiano ze względów na szczu­
płość miejsca ograniczyć.

“ Zaproszenia na raut rozpocznie komitet 
rozsyłać w przyszłym tygodniu, niemniej 
ogłosi szczegófiy koncertu, którym, jak co ­
rocznie, zajmujo się p. Staniała w  Meliński.

Dyrekcya poczt ogłasza: Od 1 marca k\ 
można m  dawać przekazy tak z wy km, jak 
telegraficzne do Wielkiej Brytanii i Irlan- 
dju aż do wysokości 1000 kor.

Opiata w ynosi 25 hal. za każde 25 kor. 
Pochodzące zaś ztamtąd przekazy mogą o- 
piewać az do 40 funtów  szterliugów, tj. 
1000 franków. Postanowienie to waznem 
jest dla całej monarchii nustro-węgierskioj 
wraz z krajami okupowanymi.
, Z gal. Tow. muzycznego. Próba chórów 

i rk i estry z solistami 7 oratoryum „Matthiius- 
Passion" J .  S. Bacha, odbędzie sio dziś 
w e wtorek, dnia 1 marca 1904, o godz. 7 
wieczorom. 1

Z życia młoikieży. Konstytuujące walno 
zgromadzenie now o założonego Stów. pol­
skiej młodzieży akacł. „ży c ia " , odbędzie się 
we czwartok 3 marca o godz. 7 wieczorem 
w lokalu własnym przy ul. Zimorowiczs 
1. 1 6 ,  I  p .

Wieczór artystyczny na cele T. S. L. dla 
Koła im. Kościuszki, odbędzie się dnia 2 
marca w  sali Kasyna miejskiego. Szczegóły 
programu, na koóry składają się w ybitno 
siły artystyczne, donipsą afisze. Bilety są 
d«j nabycia w  lokalu Koła im. Kościuszki, 
ul. Zimorowicza 10, I  p. w  godzinach od 
7— 9 wieczorem

Z Colcsseilili. Dziś, I  marca zupolm c no­
w y  program z współudziałem oryginalnych 
J a p o ń c z y k ó w ,  J amamotos, w  pro- 
dukcyach ogniow ych i czarodziejskich i 
w o j n a  j a p o n s k o - r o s y j s k f ,  na mo­
rzu, zdjęcie bioskopu amerykańskiego. O- 
prócz tego 10 no.cyeb senzacyj we Lw ow ie 
jeszcze nie widzianych, a godnych w i­
dzenia.

«
Od Admlnistracyi.

2 Parchacza otrzymaliśmy prenumeratę 
1 k. 50 h., lecz na odcinku przeł azowym 
nie ma kto te pieniądze nudsy.a. prosi uy 
o odwrotno pouanie imienia i nazwiska, 
gdyż nie z naszej w iny nastąpi przerwa w 
w ysyłce,______________________________________

sszcze kiika dni potrwa wysprzedaż przy pi. .Halickim k_.2a.
pozostałych towarów z masy konkursowej bł. pamięci Jgnacego Fii^da z a  b e z c e n .  W ełny, perkale, ta - 
  ---------------------——------ tysty, zefiry, portyery, materye meblowe i t. p .  — "
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Ze spraw ekonomicznych.
Krajowy Związek przemyełowy,

instytucja powołana do zastępo­
wania interesów handlowych krajo­
wego przemysłu, stojąca pod patro­
natem W ydziału krajowego, a kiero­
wana przez zasłużonego na tem polu 
pioniera p. Szydłowskiego, rozwija 
coraz żywszą akcyę.

Z każdym miesiącem przybywają 
agencyi handlowej krajowego Związ­
ku przemysłowego, kierowanej przez 
p. Wolfruma, który porzucił korzyst­
no stanowisko w zarządzie dóbr ar- 
cj-książęcych w Żywcu, aby oddać 
się pracy dla naszej kraj u we i wy­
twórczości, coraz nowe arty kuły szer­
szej produkcyi krajowej i rozszerzają 
się też koła odbiorców na towar kra­
towy.

W  ostatnich dniach wyjechali dwaj 
agenci podróżujący krajowego Związ­
ku przemysłowtgo pp. Stachiewicz i 
Piesczyński, którzy objadą w najbliż­
szych miesiącach cały kraj, mają o- 
bok innych zastępstw: wyroby fa-
brjrki ram dra Piątkiewiozą w Tar­
nopolu, bieliznę męzką fabryki prze­
myskiej, farby Karmnńskiego, ołówki 
Majewskiego, cukry Brandstaettera, 
gaziki Towarzystwa „Pomoc przemy- 
słowa“ we Lwowie, płócienka Au- 
drychowskie i przybory szkolne z fa­
bryki Fiszera w Krakowie.

Obie na wstępio wymieniono fa ­
bryki, doznały w ostatnich czasach 
znacznych ulepszeń, wprowadzały kie­
rownictwo pierwszorzędnych sił fa­
chowych, a wyroby ich cieszą się 
już zasłużonem uznaniem.

Na uznanie zasługuje też fakt, że 
agenci kraiowego Związku przemy­
słowego me ograniczają się na od­
bieraniu zamówień według obwożo­
nych przez siebie wzorów i modeli, 
lecz mają upoważnienie stosować b.ę 
przy zamówieniach do specjalnych 
wymagań i gustu odbiorców i do po­
danych przez nich specyalnyoh mo­
deli, które fabryki krajowe w miarę 
możności powinno uwzględniać.

Taryfy na meble gięte.
Przy pom ocy „Centralnego Związ­

ku fabrycznegou udało się dla wy- 
wrozu mebli giętych z fabryki Micha­
ła Auera w Jazowsku (Nowy Sącz) 
do Hamburga (na eksport zamorski) 
uzyskać w mini sterstwio kolejowem 
zapewnienie, iż koleje państwowe 
austryaekie postawuą związkowi ko­
lejowemu północno-niemiecko-galicj^j- 
skiernu wniosek na obniżenie taryf 
dla powyższej relacyi takie, by w ten 
posób wyrównały się we właściwym

stosunku szanse wywozu z Jazowska 
z szansami stacyj, położonych bar­
dziej na wschód (n. p Łodygowice , 
na kolei Północnej).
“ Ponieważ głos kolei pańslwowych 

austryackich w rzeczonym związku 
taryfowym w powyższej sprawie naj­
więcej zaważy na szali, można obni­
żenie taryf dla Sącza uważać już za 
zupełnie zapewnione.

Namiestnictwu a przemysł krajowy-
Po raz pierwszy postanowił od­

dział techniczny namiestnictwa (po 
części wskutek zabiegów „Centralne­
go Związku fabrycznego “) zawezwać 
krajowe fabryki maszj n do współu- 
biegania się w dostawie bagrów dla 
regulacji rzek. Dotychczas zamawia­
no te przyrządy bez konkuroncyi u 
firmy ScLimmolbusch w Brigitenau, 
pomijając zupełnie fabryki nasze, 
które uważano za niezdolno do ich 
wykonania. Skromny wprawdzie jest 
początek, bo na razie rozpisano ofer- 
tę tylko na 2 bagry, miejmy jednak 
nadzieję, że ten pierwszy krok da 
właściwym organom sposobność prze­
konania się dowodnego, ża większe 
nasze firmy mogą i na tem polu 
śmiało konkurować ze zakładami fa ­
brycznymi obcokrajowymi.

W ogóle trzeba z zadowoleniem 
skonstatować, żo namiestnik i na­
miestnictwo odnoszą się do przemy­
słu krajowego z wielką i czynną ży- 
czliwością.

Bezpłatna wypożyczalnia książek 
„Wieku Wowego“.

1973. W ł. Zawadzki —  Grody pol­
skie.

1971. K. Smyth — Straszna gospoda.
1975. E. Groviłlo —  Książęce gnia­

zdo.
1976. IŁ i Krystyna —  Jan Kocha­

nowski w Czarnoleriu.
1977. A . Malczewski — Aiaiya.
1978. Dzieła Teod. Tom. Jeża.
1979. St. Zdziarski — Szkice litera­

ckie.

N A D E S Ł A N E .___
łłiib ry k B  tą- n ie  p o c h o d z i  o d  R o d a k o y i k tó ra  o d p o ­

w ie d z ia ln o ś c i  za  n ią  n ie  bi.orza.

Chtroby weneryczne
zestarzałe obojga ph i choroby skórne l ko­

biece, osłabienia na tk neorasthonii leczy 
501 radykamie

D r .  I P R I S O I I
Pasaż Hausmana liczba 8. 

Crdynuje cd 8 —  10 i od 2 — 6.

I i# i7  ta jone biuro p o M t a  pracj, 
h ó ł, uL Arseialska 8. -

ma do nadania następujące posady:
3 dozorców bezdzietnych.
5 bednarza
1 praktykanta do cukierni 

gospodarza na osobny folwark.
1 furmana
2 terminatorów do introligatora
1 lokaja
kilkunastu służących.

- Poszukują miejsca: lokaje, pisarze ekono­
miczni, bony, klucznice ito,
Godziny urzędowe od 8 rano do 1/23 popol.

Ubezpieczenie losów
od strat przy wylosowaniu najmniej­
szą wygraną na cały rok 1994 przyj­
mują 3033

SOKAL & LILIEM
COftl BARKOWY I KANT03 WYMIANY.

W obec wysokich kursów losów, ża­
den posiadacz losów nia powinien za­
niechać zabezpieczenia się przed do 
tkliwą stratą w tazio wylosowania

Dr. Kazimierz Podlewsld
b. lekarz na klinikach prof. Pourai-ua 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
ordynuje, jak dawniej, w chorobach skór­

nych i wenerycznych 
od 11. po 12. i od 3. do. 5.

hlica Ciiorążczyzna !. 16.

3 0  PM T L O I C I Ł I
Najstarszy specy<di«ta dla choióh skóraye1! i 
wenerycznych, choro1! pęcherzowych I !:„• >irc/ch  
krosty, plamy, piegi, liszaje, szorstkość skó­
ry  i czerwoność nosa usuwa się sktitoczma. 
( je g o  poradnik (knażlca; kosztije 1 zl. SlJ et.) 
Ordy nu/e oa D — 11 rano i od 4 o. 

p o  potuduia, przy ul Ziinoro,uicz 1 1. j

Podziękowanie.
Będąc ju ż od przeszło pięciu lat cjio 

rym na dolegliwą i niebezpieczną sla-hęfi- 
skórną udawałem się do różnych lekarzy i 
klinik o poradę, ale bezskutecznie. Dopiero 
za poradą moicli przyjaciół udałem t;ę do 
dr. Antoniego Koiekiego we 'Lwowie, spe­
c ja listy  i temu zawdzięczam, że w dość 
krótkim czasie przyszedłem zupełnie do zdro­
wia. (Dawniej sypiać po nocaęh nie mo­
głem). Składam w ięc W m u Panu Drowi Ko­
lskiemu na tej drodze publiczne serdeczno 
podziękowanie, polecając go wszystkim cier­
piącym na te słabości.

W dzięczny do zgonu
Ludwik Zawadzki

851 - zarządca dóbr.

Adwokat Dr. M m i i m  M B ir ie ir ic i
otw orzył kanceiaryę adwokacką w  Stryju 

przy ul. Trzeciego Maja 1. 3. fM
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D r o t o n o  o g ł o s z e n i a  p o  C l  U a l .  o  c l  w y r a z u
E *® "" Naleiytość z prowineyl przysyła można w markach pocztowych.

X  m a r c a
2 ciągnienia 2 

1 „ węg czerw- krzyża 
1 „ r.azylika (Dombau)
1 lei serbski tytoniuw.
1 „ JószU (dobr. serca)

G łów re w ygrane:
Koron 40.000, 30 j 00 

frank u w 100.C06 
Koron 20.000

Bazom 4 losy za gotów ­
ką K. 8b albo w 2 4 '2 ra­

tach po 4 kor.
Prawo gry natychmiast 
po złożeniu pierwszej ra­
ty, najwygodniej przeka­
zem, Dc pierwszej raty 
upraszamy dołączyć Kor. 
2-50jednorazowo nn stem­
pel i podatek. Inno kuśzta 

wyrduczonn 
Kantor wymiany

P0HATYN i ULAN!
*  V  Lwów, Sykstuska 8. Jp{

11 j r Ą ala Malaga znany z dobroci 
.Ti IU U. duża szampanówKa 1 ztr 
Poleca handel Bodnara. 156

M IO D Y . — Miód patoka kura- 
cy jn y  i deserowy z własnej 

pasieki w  5-cio kil. puszkach po 
6 kor. Miód do picia własnego 
wyrobu w  demionach 1 dtr. po 
5'<0 — w ysyła o płatnio Ks. W ła ­
dysław Mikitka proboszcz w K u p - 
czyńcacli poczta Denysów, we 
większej ilości znacznie taniej.

831

3 3 o  w y n  a j  ą c l a !
Lokal składający się z 6 pokoi. Trzy z tego fiontuwe. Lo­
kal ten jest bardzo odpowiedni na biura, większe przedsię­
biorstwo lub fabrykę, albo składy fabryczne Wiadomość: 

Piekarska 1, u portyera.

Ołiiżącego żonatego oezdile- 
' tnego poszukuje Pielecki 

magazyn bruni, Lwów. 854

M arzec i kwiecień wynajmie po- 
!*■ kój z osofcnt-m wejściem ume­
blowany z całem utrzymaniem do 
50 K. miesięcznie. Zgłoszenia „A - 
leksander“ do W ieku Nowego.

843

)otrzebna staniczarka, Ormiań­
ska 28, Kistryn. 842

Fabryka cukrów T K  u  0  Z  Y  Ń- 
S K I E d O  Lw ów , ul. Fredry 

poleca wybornych funt karmel­
ków  40, pomadek 60, pomadek 
nadziewanych 80, herbatników 
80 ct., czekoladek gułdi na. 857

notrzebuy czeladnik, umiejący 
■ polituro w ać. Akademicka 8, u 
fortepian isty. 858

Rozpacz.
Na łożu boleści leży złożone cię­
żką chorobą wdowa po śp. Leo- 
ua Tabaka, matka czworga pozo­
stałych drobnych dzieci bez ża­
dnego utrzymania. Biedna ta 
wdowa zwraca się do serc pobo­
żnych i litościw ych o łaskawe, 
fchoćby najmniejsze datki, które, 
proszę nadsyłać na ręce Tabaki 
ul. Króla Jana 1 TT, K rzywa 7.

Poszukujo się komptoarzystkę 
(początkującej) żądane warun­

ki : znajomość języka polskiego i 
I niemieckiego tak w piśmie jak  i 
's łow ie ; pierwszeństwo mają ste- 
nografistki. Beflektujące panie na 
tę posadę zechcą się przedstawić 
we wtorek 1 marca Tiller Sy- 
kstuska 9, I  piętro. 859

Fortepian czarny krótki, bardzo 
dobry za 250 zł. do sprzedania 

Kochanowskiego 36 b, parter na 
prawo. 852

Pies, jamnik czarny z białą pier­
sią i końcami nóżek, młody, 

wabiący się „BOK S“ zginął w 
niedzielę w południe z domu 1. 
8 przy ul. Chorążczyzny.

Znalazca otrzyma tamże na­
grodę. 853

Biały pudel „D i*na“ bez mar­
ki zbiegł 28 rano z ulicy 

Kleperowskiej 8 za dobre wyna­
grodzenie oddać do dozorcy tego 
tomu. 848

eon Olpiński, w  Sanoku kra- 
» wiec, poszukuje praktykantów.

834

W moduiarstwio uzdolnionej 
podręcznej panny poszukuje 

Michalina Msysenliiilter, Salon 
mód, Lw ów, Sobieskiego 3. 833

Gimuazyasta z V i kl..(izr.) po­
szukuje lekcyi. Lw ów , p .-r . 

„Energia". , 835

Poszukuje się dziewczyny do 
wyplatania krzeseł. Zyblikie- 

wicza 3. Eabryka krzesi ł R óży ­
ckiego. 862

Kowali, stelmachów, gumien- 
nych, furmanów, dozorcę po­

trzebuje biuro Tarnawskiego, pl. 
Bernardyński 11, Lw ów . 856

Praczka, kucharki na wyjazd, 
panno służąca potrzebie-, biuro 

Tarnawskiego, L w ów , łle r iw -  
dyński 11. 856

Nikodem Loeffler
rozpoczyna n ow y kuis tańców 
z dniem 1 mai ca przy ul. Teatral­
nej ł. 8. 1 p. ( 841

Celem zawarcia małżeństwa pra­
gnie poznać młody mężczyzna 

pannę lub wdowę. F otografi..po­
żądana. Dyskrecya zapewniona. 
Zgłoszenia pod „J . II .“ poste-re­
stante Lw ów . 850

Aparat piw ny na 3 pipy prawie 
n ow y tanio do nabycia. Ul. 

św. Zofii 9, Fried. 86C

zeźbiarz zdolny w  drzewie po­
szukiwany natychmiast. Zgło­

szenia pod "■ I. Adminislraeya 
W ieku Nowego. 849

Licytacya lasu dobowego, mate- 
ryałow egc na 14 marca 19u-l 

w  Milnie w  Radzie powiatowej.

Mczennica 6. p. Wszelaczyńskiegu
U  rutynowana nauczycielka i 
akoinpaniatorka, udziela nauki 
gry  na fortepianie po koronie za 
godzinę. Łaskawe zgłoszenia pod 
„K orona" do Admin. W ieku N.

Rutynowany dyetaryusz, 
II  dnirn wieku, posiadają'

w  sre- 
, posiadający chlu­

bne świadectwa z piątej klasy 
gim nazjalnej, z kilkuletniej prak­
tyki sądowej i z innych c. k. 
urzędów, biegły w  rachunkach, 
z szybktem i wyrobionem pismem 
poiskiem i  niemieckiem, poszuku­
je  zajęcia zaraz Zgł.: „Pisarz", 
Kraków, ul. św. W awrzyńca 28.

Dwa pokoje z kuchnią, ua dole 
lub na I  piętrze, poszukuje 

się na stalsze zajecio przy ulicy 
Chorążczyzny lub w  pobliżu ka­
mienicy 1. 7, przy tejże ulicy. 
Potrzebne są ud lg - 0  kwietnia, a 
najpóźniej maja. Zgłosić do Ro- 
dakcyi W ieku N. pod lit. J. L.

Panny do szycia potrzebne. Ja­
giellońska 2. I  p. 818

Woźny pocztow y z Baden za- 
■ miom się za posadę w G a- 

licyi. Bliższa wiadomość w  Adm i­
nistracji. , 792

nyetaryrsz podatkowy, m Pdy, 
U  z ukończoną I I I  KI. realną, 
biegły w  każdym dziale, z dobrą 
kr. alińkacyą. poszukuje jakiej­
kolwiek posady. Adres: „Dyeca- 
ryusz" post.-rest, Podwołoczyska.

L o n d yn
K?żdy powinien zwiedzić
chroma -fotoskop

3381 pasaż Mikolascha. ,
wstęp 10 ct. -gsra

Zmiana lokalu M agazyn złotni­
czy F. Kwuśmewski przenie­

siony na pl. łla lick i 1. 3., obok 
handlu Wp. Giittlera. Polecam 
się łaskawym w zglęiom  Szan. P. 
1’. Publiczności. Z  poważaniem 
Franciszek Kwaśniewski, oceni- 
ciel sądowy. 144

Panny, uzdolnione w  krawieczy- 
źuie, zechcą się zgłosić ulica 

Akademicka 18, I. piętro. 696

1 kupon premiowy losu
czerw, krzyża austr. r

2 losy węg. czerw, krzyża
3 losy węg. Bazylika
6 losów pewnych, nie 

. tracących nigdy swej 
wartości, polecamy za 
180 kor. (3b rat po pięć 
kor). Składający pierw­
szą ratę^jgra już przy 
ciągnieniu 1 marca. R o ­
cznie 6 ciągnień. Pierw­
sza rata 7 kor. dalsze po 
5 kor. Gazeta losowań 
i czeki pocztowe bezpła­
tnie. Koszta uboczne zu­

pełnie wykluczone.

Dom bankowy i kantor 
wymiany

SCHUTZ i CHAJES
we Lwowie, pl. Mm-yacki 
1. 7. róg ul. Kopernika.

Pfjjj w  Pasażu Hermanów, pvzy ul. Słonecznej.
u 1 ' L  l\ j  O l U I i !  Od 1 mares począwszy codziennie o 8 wiecz. 
Wojna rosyjsko-japońska na murzu, obraz bioskopu amer. 
B. ĆL L Delny gwiazdy teatru „Scala*1 w Paryżu. —  —  
Japończycy Jamamottos w pioduKcyach ogniowych- —  — 

j g y  10 nowych sensacyj. 'T S fc  
W  niedziele i święta 2 przedstawienia o godz. 4 pop. i o 8 wiecz- 
Bilety wcześnie do nabycia w Biurze dzienników Plohna, ul. Karola Lu­

dwika 9.



YYJEK 1T0Y7Y“ Kr. bOl z dnia 2 marca IdO-ł i S

Fajędf ik 'Ą  te
W e wszystkich miastach. Austryi 
poszukiwane s*̂  zręczne, w ym o­
wne jednostki celem odwiedzania- 
osób prywatnych. Tylko osoby 
dobrze polecane mogą by ć u w zgtj- 
Jiiione. Łaskawe oferty pod : ,,-R. 
Z. 973Ż. lluasenstcui & YogTer 
Wieir*. 616

fóauka kroju.
Wyuczani z cKą dok.a-lncścią 

rtfj-nofcrszą, ułatwioną me- 
odą kroiu francuskiego w  dwu­
miesięcznych kursach, które roz- 
poez; naia się zawsze z dniem 
l . " o ’ i l  -go miesi?ca P° z r̂- 
6 0 'ot. miesięcznie. Ta sama kraw 
czyni, która udziela H ej nauki 
w stowarzyszeniu, pracy kobiet 
we Lw ow ie przy nl. W ałowej. Na 
życzenie wyuczam w k ótszym 
czasie w  podwójnych lekcy ach. 
Form y sukień różnego rodzaju 
zawsze do nabycia — przyjmuje 
również suknie do okrojenia. 
„Stefania" ul. Łvczakowrska 1. 4. 
I  p „ schody Y l l .  C37

^  Boawntówka I. 2 (obok ro‘  ^  
A  gatki gródeckiej) we wta- 
W sny ci domu
i  Jut olwai la została re- 
y  stauracya u/raz z j/iwiar- 
\ nią i winiarnią. P oleca  

Ęf nąjrozn:.vi:>ze g a  lu n !, i 
wódek i likierów  oraz g i- 
w oekspoi loiue i m arcowe 
na m iar: i w buttUeach. 
Osobna VV'iniarnia. R oz­
m aite wina ]/o cenach  
um iarkowanych. W ybor­
na kuchnia dom ow a  — 
z skrzętną i uprzejm ą u- 
sługą. P rzyjm uje  się r ó ­
wnież abonentów  na o- 
biady i kolaci/e. O licziu  
odwiedziny uprasza się 

uprzejm ie

S/an.ienica dwupiętrowa. Hausne- 
i  ra 12 i Kochanowskiego 3, za 

Wkładem kilku tysięcy do sprze­
dania. W iadom ość: kaneelarya
Hetmańska 12. 64

Z a rząd pasieki Antoniego K iaiń- 
kiego w  Jeziorzanach, ud Czort- 

ków w ysyła w  każdej porze roku 
miód przaśny, prawdziwy lipco­
w y, w staniu twuidym  lub płyn­
nym, nv 5 klg. Kaszankach, za 
ci nę 7 kor. (wszystko opłatnie) 
W ysyła również odszczególuiony 
na kilku wystawach miód pitny 
kasztelański i miody owocowe, 
ja k : wiśniak, maliniak, ddreniak, 
porzeczniak, agrestniek, poziom- 
czak itd. w  5 kg. Kaszankach 
(wszystko opłatnie) za cene 6 i i  
20 hai. ' 4 3 5

Maszyny do szycia i Haftj 
Singcra

czółenkow e i obrączkow e z p ier­
wszorzędnych fabryk najdokta- 

dniej uregulowane. 
Obrączkowe najlepsze do szycia 
i haftu od 120 I i  na raty. Pięcio­
letnia gwaraneya. Bezpłatne kur- 
sa szycia i liaftu. Na raty po 3 
I i miesięcznic, gotów ką 10 pro. 
opustu. Oenniki na żądanie gra­

tis i franco

Z. StaHmeister a  J A M  L A U R U K
mechanik, L w ów , Halicka 6.

X S L s » ± Q g ;< £ i : r r i . i £ * ,  i  iraTJLt;
pod firmą 735

W . O O B O S 7 .Y Ń S K 1, S ta n isła w ó w
poleca dla tunLcyoi.aryu- 
azy c.k. austr. k dei pań­

stw ow ych  : 
Michoń dupulamin służbo­

wy ^Pragmatyka słu­
żbowa) - • koi l - lo

Michoń, Statut prowi 
zyjny . . - • bf n.

Wzory
hallów poMM

6 tablic 2 kor.

Pierwsza
pjftii m

terenu w ojn y  
rosyjske-japoń 
skiej, kolorowa­

na skala i 
1:7.500.00 30 fi

Woina ^osyjsko-iapońskal
Najnowszą mapę terenu walk (Azya Wschodnia, Japonia. Iiorea, 
Chiny i B łsy a  Azyatycka) format 71X88 cm., podzialk.. 1 : 4,500 00(5 
wykonana w kilku, kolorach. Ceua kor. 1‘20, z przesyłką w  opasco 
kor. 1-30, poleconej kor. 1-55 (za poprzedniem nadesłaniem należy- 
tości). Naklejona na płótnie w  formacie kieszonkowym o kor. 1-20

więcej poleca
Księgarnia Polska B. Połonicckiego, Lwów, Akademicka 2a.

fG mm u, r. jiohiksj, 
bidzie eofoliró 'i jtfiijn boclî uku, 

rasilMflM, tzjslo ijtej

wyrobu limy J. !!ŁŁ w Im M , ró M ić siu minka, za kióra sttstfii j
mm IfjtóisjF siu do Imidiii Whidy^lfwa E ł t e k i o p

irzy ul. Gródeekicj 1. i ;  utrzyma

m m  f  i o t i e
Adresy liaudli, któro zuakomity, prawdziwy chleb morawski, 

wj-robu firmy J. Tuj w  Zauchtel na składzio utrzymują, podają 
osobne#plakaty. Proszę uwużać na znak ochronny T 1 L L , w y Kuty 
na każdym bochenku. ~ 804

które przed kilku tygodniami drukowano 
w  „W ieku N ow ym " budziły tak wielkie za­
interesowaniu, wyszły w osobnej luksusowej 

odbitce.
Cena egz 3 K. tak we Lwowie, jak i z prze­

syłkę poczt, na prawincyę.
Zamawiać można

W A ta islraen  J M ii  hwął
WE LWOWIE

i we Tszjfltkitb ksiugarniiuli.

Odznaczony na wy 
stawach przemy­
słowych w r. 1902 
w Paryżu i Lon­
dynie złotym mt- 

daiein.____

jodyny puder bez szkodliwych dorniusz' k, 
bez rtęci i cynka, dobrze przylegający co  
I w  mzy, W  kolorach: białym, kremewym i ró­
żowym W pudełkach po 1 kor. i 2 kor. 2371
Poleca droguerya pod czerw. krzyiem 
Leszka Śladowskiego,Lwów, pi. Kapitulny i



Stara, czysta 
ż y t n i a  wódka

z handlu
Karola Eatlabana

następcy
Lwćw, ul. Halicka 23.

Orzeczenie.
N a p o d s ta w ia  d o ch od zeń  

i  b a d a ń  chemicznych p o ś w ia d ­
cz a m  m n io js z e m , iż  w ó d k a  
„B a łłab an ó w ka* je s t  wystaią i 
oczyszczoną ź y t n ió w k ą  w o ln ą  
o d  niedogonu ( fu z lu ) i  ty m  p o ­
d o b n y c h  p rz y m ie sz e k . W s k u ­
tek  te g o  o rze k a m , iż  je s t  on a  
c z y s ty m , zdrowym i hygienicznym 
n a p o je m  g o r ą c y m  (sp iry tu so ­
w ym ), k tó r y  n a  u stró j lu d zk i 
d z ia ła  tak  eam o, ja k  p ra w d z i­
w y  Cognac.

L w ów , d. 10 m arca 1892.
0r. Bi Radziszewski m.p.
P r o f  o  sor  c h e m ii  w  u n iw e r ­

s y te c ie  lw o w sk im .

Zlecenia z prow incyi 
uskuteczniają się odw ro­
tnie. Na 5 kilo ęp»c.zkę 
pocztową) -2 ii.iszki litro-

Nowa taryfa opłat za jazdy fiakrami i dorożkami w obifoie miasta Lwowa
obowiązująca od 1. irarca 1S04 r.

Z a  j a z d ę
Fiakier

parokonny

I. u) za jazdę wśród tej samej dzio!nicy lub z jednej dziel­
nicy dc sąsiedniej  ..........................................

b) za jazdę .  dzielnicy I. na III. i z II na IV , tudzież 
o d w r o tn ie .........................................  . . . .

II. za oplata według czasu:
a za pierwsze pól godziny . , t .
2. za każdy następny kwadrans . . .
3. jazda spacerowa ‘ zi* P1™ 6 P/ł godziny.

J  j z> kazdv nast. kwadrans

Ili. do oznaczonych miejsc.
5. z każdego stanow iska: a) na górę Lraneiszka Jó- 

zeia, b) do Kortumówki, c) do ogrodu Kiselki, d) 
do lasku WęgliAskiego, c) do stawów wałeckich, 
f) do Zofiówki, g) do rogatek: gródeckiej, klepa- 
rowskiej, zamarstynowskicj i żółkiewskiej, h) do 
cmentarzy janowskich, i) na plac po w ystaw ow y, 
k) do rzeźni miejskiej, 1) do szkoły kadeckiej, m) 
do dworca czorniowiecklego, n) do stawu kamiń- 
skiego, o) do Pohulanki, p) do kasami na błoniach 
janowskich, r) do sobieszczyzny, s) do boiska So­
kołów t) na cmentarz łyczakowski (na ten ostatni 
jednak tylko w  godzinach popołudniowy ch począw­
szy od godz. 2-giej) lub odwrotnie

6. z każdego stanowiska: a) do rogatek: janowskiej, 
łyczakowskiej, stryjskiej, wuleckiej 1 zieloni i, b) 
do Cetnerówki, c) do Krasuezyna, d) do Snop­
kowa, e) do koszar na W ulce lub odwrotnie

z le k k im  p a k u n k ie m
um ieszczonym  

gościa.
o b o k

IV. za jazdy szczególne:
7. do i od toru Oetncra ’ .
8. do i od dworca głównego
9. do i od dworca na Podzamczu 

j-0. na bale i z powrotem z balów
V. na cmentarz łyczakowski w  dzień zaduszny bez 

względu na porę dnia , « . . .

. }

dzień

60

80

60

Jl  Lr-

70 E 1

6 —
2 140
2  I -

1? 6o

20

40

40

20

20  -

40

—

60
20
40

80 1

80

20

UWAGA ‘ czas niedochodząoy kwadransa, liczy się za pełny kwaC-ar 3.
Pod jazdą spacerową rozumie się jazdę po ulicach miasta i przedmieść przez czas dłuższy 
bez zatrzymania się.
ad III. jazda z konduktem pogrzebowym  liczy  się według czasu.
r.d IV. za pakunek umieszczony na koźle lub z tyłu pow ozu dopłaca się 4£ hal.
Za podjazd pod dom i czekame, nie dochodzące razem 10 minut, nie należy się n ic ; jeż li 
czekanie z podjazdem razem trw a dłużej, należy się za cały czas czekania oplata według 
czasu. W  razie przedłużenia jazd wym ienionych pod I u  i IV . liczy sic r alsze wyna­
grodzenie wedle poz. II. Za nocną uważa się w  czasie od 1 listopada dc końca marca 
jazdę od godziny 7. wieczór do g. 7 rano. IV innycb miesiącach t. j .  od 1. kwietnia 
do końca października jazdę od 9. wieczór do 7. rano.

Pożyczki wyrabia urzędnikom 
• państw., autonom... kolejo­

wym, > pocztowym , profesorom, 
ońcerom, emerytom erc. bezinte­
resownie „A gencya11, Lw ów , fach 
4. 816

la m ia  fea lra ta a
Oodzlennie Koncert muzyki wojskowej. — Początok od gudziny &-t«J

27wieczorem Wstęp wolny.

m o  otworzony liauW  towarów 
Mawati)yel!,mofl!iyeli i p lfe iw n p li

pu firmą K. Dawid Karl Lwów, K r a k o w s k i ,  poleca miś 
kie towary po najiiiższycii cnnac!i-

3 L »o Ł .o m o b lla  p a r o w a  z  d y sz le m , b a rd z o  zd o ln a
Jo młocarń, młynów, tartaków, gorzelń itp. spotrzebowująca bardzo mało węgla, używana, lecz w dobrym stenie, 
— | — | — | — | — jest bardzo tanio do nabycia w drukarni J. Czaińskiego w Gródku k. L  — | — | — I — [ —

Wydawca i odpowiedzialny ednktor Krzysztofowiez. Z  diukarn Zygm r r ia  Ilalacińskńgo v.e
Odpowiedzialny redaktor na Krabów Jan Karpif.
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Cechowi bryganci.
(Kraknwscy rze; nicy i piekarze.)

Możnemi były niegdyś cechy krakow­
skie. Odznaczały się one miłością dla 
ojczyzny i dla społeczeństwa, prawo­
ścią wielką, bogactwem i gotowością 
do boju za kraj, czego świadectwem 
dotychczas baszty cechowe i mnoga 
broń w łych basztach niegdyś prze­
chowywana.

Dziś znoeniły się czasy. Z obrońców 
ojczyzny cechy niektóre stały się roz­
bójnikami i to własnych współobywa­
teli. Rztznikow i piekarzy w pierw­
szym rzędzie mamy tu na myśli. Ufni 
w swoją solidarność w złem, w nie- 
dołężność magisLratu, w baranią cier­
pliwość ki akowskiej publiczności i na­
reszcie w to, że jeść bądź co Dądź 
każdy musi, postanowiło tych kilka­
dziesiąt i tak już spasłych jednostek 
bogacić się kosztem całego miasta, 
tuczyć się nieledwie głodem najbie­
dniejszych warstw ludności.

O rzeżnikaeh nie mówimy. Wiemy 
już, co sądzić o wiecznej chciwości 
tych panów, o ich daieko sięgających 
wpij wach w magistracie. Z nich na 
domiar drugie zło się roazi. Zachęceni 
bezkarnością swych kolegów od to­
pora postanowili i piekarze obłowić 
się na rachunek konsumentów. Więc 
dalejże wiecować a radzić a liczyć — 
aż powstał w ich napeczniałych chci­
wością głowach projekt podrcżema 
pieczywa w ogolności, a w szczegól­
ności m e w y p ie k a n ia  więcej bulek cen­
towych, tego głównego artykułu poży­
wienia szerokich mas.

Część tego pomysłu już uskutecznili. 
Chleb podrożał od wczoraj o 4 hal 
na kilogramie. Zarzucenie wypiekania 
bulek centowych wstrzymano. Taka 
bezczelność, takie rozbojnictwo wydało 
się nawet niektórym panom cecho­
wym za ryzykowne.

Bułka centowa <esl monetą zdaw­
kową chleba powszedniego, jest, nie­
jako jałmużną głodu a podstawą sy­
tości. Nędzarz, wyżebrawszy centa, ku­
puje za niego bułkę. W ludowych her­
baciarniach więcej się sprzedaje bu­
łek centowych niż szklanek herba­
ty. Term.naior głodzony przez maj- 
s'ra, służąca gdy nie doje, idące do 
szkoły bez śmauania dziecko proieta- 
ryusza -  wszyscy oni wyciągają chci­
wie rękę po ju k ę  centową, ona ich 
pierwszy głód zaspakaja, ona nieraz j 
jest śniadaniem, podwieczorkiem i ko- 
lacyą biednycn j  wydziedziczonych.

We Wrocławiu wypiekano długi czas 
duze bułki dwutenigowe. (2 fen. —  2h.). 
Ale Radzie miejskiej nie widziało się, 
aby biedak, pragnący kęs chleba do 
ust włożyć, dwa fenigi na ten cel naj­
mniej wydawać musiał. Wydał więc 
rozporządzenie, aby bułki dwufenigo-

we miały przedziałkę w środku, tak, 
aby ją na dwie części przełamać mo­
żna było, z czego powstają dwie bulki 
po fen.go I każdy piekarz, każdy rt- 
staurator i przekupień jest zobowią­
zany na żądanie "taką h-nigową bułkę 
konsumentowi sprzedać.

Tak postępują Prusacy i hakatyści. 
A nasi współobywatele z szlachetnej 
nacy. sarmackiej jak wjgiądają przy 
tych niby to rabusiach i plantatorach?

Zdarzały się i w Niemczech wypadki 
takiego rozboju ze strony panów pie­
karzy. Ale tam (np. w Dreźnie) magi­
strat kazał we własnymi zarządzie wy­
piekać t. zw, Armenbrod po bardzo 
niskiej cenie. To poskromiło panów 
mąkę w dzierży zaczyniających.

U nas przed 2 0  laty t. zw. kaiserki 
a więc pieczywo do pewnego siopnia 
luksusowe, kosztowały 11/2 centa tylko. 
Co to był za krzyk, gdy piekarze cenę 
ich na 2ct. podnieśli! Nawet mieszkający 
podówczas w Krakowie arcyksiąże Fry- , 
deryk głośno z powodu tego ździpr- 
stwa wyraził swe oburzenie. Musiano 
kaiserkem dodać na wadze, aby uspo­
koić opinię.

Dziś gorszy zamach niż wtedy się 
gotuje, chociaż piekarzom krakowskim 
źle się me powodzi. Nawet taki spe­
kulant jak konduktor Pilawski za kra­
dzione pieniądze „piekarnię europej­
ską" założył jako najgodniejszą, bo 
najbardziej ździ rczą lokacyę swych 
kapitałów.

Niechże panowie piekarze nie igrają 
z żołądkiem ludności, bo to drażliwy 
bardzo instrument Niech się nie wzo­
rują na mięsie. Rez mięsa można się 
obyć, bez bułek centowych nie. A w śla- 
mazarność magistratu także niema co 
zbytnio dufać. Magistrat, przyciśnięty, 
umie być i energicznym. Vide zresztą 
węgle Głód złota i głód żołądka to 
nierówni przeciwnicy. Ten ostami umie 
być desperackim. Już przed wiekami 
nie znano żartów z głodem i oszukań­
czych piekarzy przeciągano pod prze­
ręblą. Niechże Krakowscy piekarze nie 
pragną wskrzeszenia tej tradycyi

Kraicow, dnia 2 marca.
Ri-pertuar ni środę

Teatr miejski „Interes przedewozystkiem", 
komedya w 3 aktach przez A. Mirbeau.

Tsati ludowy. —
Kołt ariysryczio literackie. Walne zgromadze­

nie członków celem v;ybrania nowego prezesa 
zakończy wspólna kolacya i licyiacya czasopism.

Operetka amatorska zostanie w najbliższy po­
niedziałek jeszcze raz powtórzoną z rozszerzo­
nym o trzeci i ostatni akt „Fausta* (Gouno­
da) programem pi „yczein Małgoizatę odśpiew 
pna Antoniewska, Martę p. Czerwińska, Si ip;a 
p. Rechtówna, Fausta p Łowczyńsk. a Mefi­
sta p. Ziembiński

Waine zgromadzeni członków Spółki kredy­
towej krakowskiego Tow. Wzaj. 1'bezp, odbę­

dzie się w sobotę dn. 5 marca o gooz. wpół 
do 6 popołudniu z następującym programem: 
1) Sprawozdanie z ostatniego Walnego Zgro­
madzenia. 2) Zamknięcie rachunków. 3) IJzu 

< pelniające wybory do Rady nadzorczej.
Walne zgromadzenie członków krakowskiego 

ochotniczego towarzystwa ratunkowego odbę­
dzie się w sali Rady miejskiej dn. 6 marca 
o gudz. 4 popołudniu z programem następu­
jącym: 1) Zagajenie. 2) Odczytanie protokółu 
z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 3) Spra 
wozdanie Zarządu, 4) Sprawozdanie komisyi 
kontrolującej. 5) Zmiana statutu. 6) Wybór pre­
zesa, wiceprezesa i 10 -członków Wydziału. 
7) Wnioski Wydziału

Czarny generał. Każdy nowo przy­
stępujący prenumerator naszego pisma 
otrzyma początek znakomitej, drukują­
cej Się właśnie w Wieku Nowym po­
wieści Wacława oąsiorowskiego p .  t. 
„Czarny generał", jakoteż ..Noworo- 
cznik Wieku Nowego*. Ten oslatni jest 
wielką, bogato lllustrowaną książką 

:z utworami najwybitniejszych literatów 
polskich. Prenumeratę należy składać 
w adnunistracyi naszego pisma ulica 
Szewska 27 (gdzie była dawniej cu ­
kiernia Schmidta).

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się jutro we czwartek celem załatwie­
nia spraw, jakie ostatnio spadły z po­
rządku dziennego. Jutro też, o ile nasi 
ojcowie miasta nie posprzeczają się 
znowu o etykę społeczną i moralność 
wyborczą, załatwioną a raczej odro­
czoną zostanie sprawa nominacyi dy­
rektora magistratu

Szynk czy Teatr? Polskie Ateny mają 
dziwnych bardzo adeptów cywilizacyi. 
Wielu z nich udaje tylko zajęcie się 
sztuką i chodzi np. do teatru, bo ja ­
kżeż w salonie przyznać się, że nie wi­
dzieli najnowszej premiery t o której, 
żeby była najlichszą, bodaj przez parę 
godzin się mówi. Tacy ludzie, któ­
rych przymus moralny i obowiązki 
towarzyskie gnają do teatru, są bar­
dzo nieszczęśliwi i pożałowania godni. 
Oni woleliby iść do Colosseum, do 
separatki, a wreszcie na ulicę za ła­
twą zdobyczą miłosną, tylko nie do 
świątyni Melpomeny, i to jeszcze gdy 
grają poważną sztukę. To też taki 
gwałt życiowy, tę niesprawiedliwość 
społeczną starają sobie tern osłodzić 
i wyrównać, że w teatrze zachowują 
się jak w szynku.

N. p. na niećz.elnem przedstawienia 
sztuki „Eros i Psyche" siedziało w pierw­
szym rzędzie w parterowych fotelach 
nr 12, 13 i 14 trzech reprezentantów 
złotej choć przedwcześnie wyłysiałej 
młodzieży, których zachowywanie się 
budziło powszechne oburzenie. Pod­
czas antraktów ciągła komunikacya, 
rozumie się głośna, z lożą artystek. 
Uwagi i dowcipy tych panów, wysy­
łane pod powyższym adresem, rozpa­
czliwie świadczyły o ich wychowaniu. 
Podczas odsłon, w scenach nawet po­
ważnych, jak seena przed krzyżem,
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głośne i bezczelne uwagi o pani Mro­
zowskiej aż oburzały obok siędzących. 
Wszystko zaś to działo się wśród 
jakby pijackich wybuchów śmiechu, 
w czem dominował fotel nr. 14. Oso­
by, które miały szczęście siedzieć w po­
bliżu tej paradnej trój Ki, poprzesiadaly 
się na inne miejsca, ponieważ wobec 
głośnej, szynkownianej konwersaeyi 
tych panów nawet zrozumieć nie Oyio 
można, co się na scenie dzieje. Ktoś 
z funkcyonaryuszy teatralnych musi 
mieć chyba pouvoir do pouczania ta­
kich gości, że są w teatrze a nie w tyn- 
glu. A jeżli ingerśricya dyrekcyi nie 
pomoże, to wymienimy tych panów 
po nazwisku. Oddamy tern przysługę 
prawdziwie teatralnej publiczności, 
której tacy talmiinecenasi psują roz­
rywkę drogo opłacanych wieczorów.

Ile centuwych bułek zjada dziennie
Kraków? Na to jiytauje staraliśmy się 
zebrać choć pobieżne daty, informując 
się u większych piekarzy, ile takich 
bułek wypiekają. Doszliśmy do sumy 
72.UOO, a licząc w to wiele małych 
i pokątnych piekarń, liczbę wypieka­
nych bułek centowych w Krakowie 
śmiało na przeszło 1UO.000 przyjąć 
można, co się równa kapitałowi 1000 
złr. dziennie, i to dobytemu z kieszeni 
najuboższych ludzi. To leż zmiana 
tyco bułek na dwucentowe równałaby 
się katastrofie ekonomicznej dla pe­
wnych warstw naszego miasta. Znając 
piekarzy ki akowskich na chwilę me 
przypuszczamy, aby bułkom dwucen- 
t o wyru diwali dwa razy większą wagę 
od tej, jaką miały centowi Nie leży 
to bynajmniej w tendency i tych pa­
nów.

Tu przypominamy, że przed lay  
wypiekano w Krakowie t. zw. szewskie 
placki z owsianej mąki, wagą cento­
wym bułkom dorównujące, a bardzo 
smaczne i pożywne. Sprzedawały je 
przekupki gęsto w bramach kamienic 
rozsiadłe. Dziś ze względów estetycz­
nych usunięto przekupki a z niemi za­
ginęły i placki szewskie. Także precle 
centoweji dwucentowe obwarzanki, solą 
i makiem wysypywane, idą w zapo­
mnienie. Pamiętamy te czasy, gdy 
wzdłuż linji A — B stali chłopcy z ko­
szami precle te i obwarzanki na głos 
wywołując. Nieraz to i piękne ząbki 
panieńskie na ulicy i bez żenady to­
nęły w smacznym obwarzanku Dziś 
to wszystko zniknęło. A szkoda tych 
pięknych czasów. Był w nich czar pro­
stoty, niekrępowania się i lepszych niż 
dziś stosunków towarzyskich.

0  odwołaniu kardynała Puzyny donosi 
wczorajszy Naprzód. Według donie­
sienia tego dziennika kardynał Puzyna 
za wniesione podczas ostatniego Gon- 
clawe veto popauł w niełaskę w Wa­
tykanie i został powołany do Rzymu, 
skąd już ma nie wrócić do Krakowa.

Tę samą wiadomość.; przyniosły już 
raz dzienniki niemieckie cyrkularną de­
peszą któregoś z biór korespondencyj­
nych. O zachwianiu się stanowiska 
kardynała Puzyny donosił też przed 
paru tygodniami dobrze zazwyczaj 
w sprawach kleru poiformowany wie­
deński Deutsches Volksblats, którego 
korespondeneya Krakowa, osobę kar­
dynała Puzyny omawiająca w tonie 
bardzo nieprzychylnym, wy wołała sporą 
senzacyę.

Koncert na cele dobroczynne. Grał 
onegdaj w sali saskiej punKta wy­
tworny hojnie wyposażony we wszy­
stko czego wymaga się od pianisty do­
brego, a więc piękny okrągły ton, 
zgrabne uderzenie w instrument, wspa­
niałą wyrównaną technikę, a przede- 
wszystkiem artystyczne objęcie mate7 
ryału przygotowanego do reproduk- 
cy.. — Pianista to znaczy widocznie 
publiczności uczęszczającej na koncer- 
ia urządzane w sali saskiej, witano 
go bowiem jak starego dobrze znajo­
mego, miłego towarzysza, który i ro­
zerwać umie i nauczyć pięknych rzeczy 
potrafi. Jak na. dyletanta (zdaje się 
bogatego, na odróżnienie bowiem od 
zwykłego plebsu muzycznego współ­
działającego w pcod ikcyi utytułowano j  
go na afiszu Jaśnie Wielmożnym) ar­
tysta to wielki i sympatyczny, umiał 
bowiem rozgrzać publiczność i stwo­
rzyć w sali - temperaturę artystyczną 
ciepła i zasłużył na oklaski i wieńce 
któremi go darzono. — Najwytwor­
niejszą szeregu produkcyi były ustępy 
solowe wykonane pod koniec koncertu 
a z tych najpiękniej wykonany Schu­
man. — W koncercie wziął udział 
p, Holek, towarzysząc na czele swej 
wybornej kapeli, p. Przewłockiemu 
w wykonaniu „koncertu a mol Grze- 
ga“ —  Pan Hock wykonał nadto z kon­
certem „Sonatę Kreutzerowską" Bee- 
tliowena dopuszczając jeden więcej 
listek lauru do swej krakowskiej sła­
wy dobrego skrzypka. — Instrumen­
talny charakter produkcyi ożywił dźwięk 
chóru akademickiego, który pód wodzą 
p Walewskiego odśpiewał z powodze­
niem kilka kwartet jw zyskując rzęsiste 
oklaski. ; B. Ursa-

Nas* kłooot z zererem . Nieznamy 
bardziej upartego gatunku ludzi nad 
panów zecerów. Gdy im się w skryp­
cie, doręczonym do składania, coś nie 
podoba, poprawiają myśl i sens wedle 
własnego zapatrywania I dlatego trze­
ba tym panom bardzo na palce urażać.

Podobną przeprawę mieliśmy i wczo­
raj. W  sprawozdaniu teatralnem ze 
sztuki .Eros i Psyche' napisaliśmy, 
że piękna wystawa jest f o r s ą  u pp. 
Kotarbińskich. Zecerowi składającemu 
tę recenzye me mogło się to w głowie 
pormeśeić Tyle się na tych Kotarbiń­
skich piszp, tak się im na każdym

kroku dojeżdża, a tu nagle zjawia się 
taka pochwala tej małżeńsko teatralnej 
spółki! Widocznie recenzent musiał 
się pomylić. To też pan zecer wpada 
na kapitalny pomysł. Zamiast f o r s ą  
składa f ar są.  Litera tylko zmieniona, 
ale z nią i ciłv sens teho u-tępu re- 
cenzyi przewrócony do góry nogami.

Korektor w pośpiechu nie zauważył 
tej kaducznej omyłki drukarskiej i wczo­
rajszy numer Wieku Nowego puczął 
się drukować. Część nakładu była już 
gotową, gdy redaktor spostrzegł kon- 
fuzyę, kazał maszynę zatrzymać i farsę 
znowu na forsę przerobić Ale kilkaset 
numerów rozleciało się po mieście 
z farsą zamiast z forsą.

Państwa Kotarbińskich, głownie zaś 
panią Kotarbińską, która o wystawie 
ma pieczę, gorąco przepraszamy za 
mimowolną przykrość. Gotowi nawet 
jesteśmy te l a t a l n e  numera wykupić 
po cenie samokosztu i złożyć w na- 
szem archiwum kuryozów bibliografi­
cznych

Kronika policyjna. Polirya areszto­
wała malolt tniegu Józefa Srhmidz, 
który chodził po sklepach prosząc o 
zmianę 20 halerówki, a otrzymawszy 
drobne wmawiał w kupca, że duł ko­
ronę i domagał się odpowiedniej nad­
wyżki. Paru kupców dało się w ten 
sposób zmislyfikować.

Z .ostatniej chwili.
jO karbynata Puzynę. Wiadomość N a ­

przodu o odwołaniu Kardynała Puzyny 
do Hzymu nie sprawdza się. Z kół 
poinformowanych donoszą nam, że 
książę kardynał w najbliższym czasie 
nie ma nawet zamiaru jechać do 
Rzymu

Pielgrzymka do Ziemi św. Spora ilość 
włościan z najbliższych okolic Krako­
wa wybiera sę  w tym tygodniu do 
Jerozolimy. Wyjazd ma nastąpić w so­
botę z dworca kolei w Krakowie. Nie­
wiadomo atoli, kto jest aranżerem tej 
pielgrzymki.

Zasądzenie mordercy. Trybunał są­
dowy na podstawie werdyktu ławy 
przysięgłych zasądził wczoraj Anto­
niego Chlebdę z Byszyc za zamordo 
wanie Józefa Lupy na 10 lat cię_.ue- 
go więzień.a.

Silna konkureneya Wczoraj odbyło 
się w tutojszej dyrekcyi ruchu otwar­
cie ofert na dzierżawę restauracyj ko­
lejowych w Tarnowie, Dęoicy, Rze­
szowie i Żywcu. Ofert wpłynęło 44 
a oferenci przelicytewywali się do 
wprost niemożliwych sum, bo np. za 
restauracyę w Rzeszowie ofiarowano 
aż 10.000 kor. rocznego czynszu.

Kropidło Pod tvm tytułem ma za­
cząć wychodzić w Krakowie klerykal- 
ny tygodnik humorystyczny.
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G ,  D E H O R D E

pod firmc| K. OKOŃ

w Krakowie, ul. Szewska I. 10
poleca

S K Ł A D  najlepszej nafty salonowej, lamp w  w ielkim  
w yborze. —  P A L N I K I  naltow e o duzem świetle, na­
ftow e żarow e ze siatką jak ró w n ież sp irytu so w e żaro­
w e ze siatką. —  P R Z Y B O R Y  do lamp naftowych, do 
lam p gazow ych. —  Sprzedaż nafty nurtow na cześcio  
w a  i na aDonament. —  D ostaw a nafty na żądanie. 
W ie lk i w jrbor szklą stołowego. —  Św iece. —  Krem y, 
pasty, s m a r o w id ła , m ydełka do czyszczenia i u trw a­
lania czarnego i kolorowego obuwia. Szczotki. M ydło  
do prania. M ydełka toaletowe T a rbka. Boraks. K ro ­
chm al. Środki do czyszczenia metali. S pirytus denatu­

row any, oliw a do św iecenia. —  P E R F U M Y .

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
O tw arta  do 11 w n o c y

Hurtowua detailiczna sprzedaż ciast 

Cukierni 
S. Gedziorskiego
■*óg Sławkowskiej i Rynku,

poleca ■i
co d zie n n ie  św ie że  c ia s tk a  w  w ie lk im  
w y b o rze  w  ce nie  2 i 4 c t., o ra z  zn a k o ­
m ite nero atn ik i funt 6 0  ct. K u p u ją c y  
nie m niej za  koro n ę  o trzy m u ją  ra b a t.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

M a g a z y n  now ości
Wielki wybór towarow brawatnych i perskich 

dywanów
PO CENACH BARDZO NIZKICH

A. WOHLFELD
Kraków, ul. Grodzka 1. 18.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

N o w o ś ć !  Glazura do podłog
w y s y c h a j ą c a  w  p r z e c i ą g u  Z  g o d z in

do n a b ycia  u firm y

R eim  i Spółka, Kraków.

Suma 60-000 koron,
może być natychmiast C 
alokowana na pewnej hi- • 

poteoe na 7'|.. 2
Zgłoszenia pisemnie do Administracyi 2. 

„Wieku Nowego" pod Z G.

Karolina Michalska
Sklep świeżych 

kwiatów

Kraków, ul. Szewska 
L. 23. Telefon Nr. 303.

M edal złoty na W y s ta w ie  T o w a rz y ­
stw a Ogrodniczego w  K rako w ie w  ro­
ku 1808. —  D yplom  honorow v na
W y sta w ie  pracy kobiet w  roku x8gg

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
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K ra k ó w , ul. S z e w s k a  I. 2 /, 

róg plant.

Przyjmuje ogłoszenia do dodatku
r

krakowskiego, wewnątrz dzien­
nika zaraz po kronice, po bardzo 

umiarkowanych cenach.

W ydawca: Józef Krzysztofowicz, Redaktor odpowiedzialny: Jan Karpf. Z drukarni A. K oz ia ń sk ieg o  w Krakowie.
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